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Telefony: 


0 ORDER „CZŁOWIEKA”. 


Ludzie lubią ordery, tytuły i tej — Ścielę się do stóp pani gene- zawyczaj o wartości tych piersi. 


dymy kadzidlane otaczające ich. 


siwiejąco-łysiejące głowy. Zwłasz- 
cza w Polsce, W tej naszej Polsce, 
śdzie do dziś dnia pokutuje duch 
pseudo - feudalno - arystokratycz- 
ny i duch ks. Piotra Skargi, fana- 
tyzującego rwącą się do życia Pol- 
skę, której cały budzący się w głe- 
biach słowiańskiej duszy renesans 
— zmrozih ludzie psalmujący w ję- 
zyku umarłym, wprowadzając dzi- 
wną sztuczność do wszystkich prze 
jawów zbiorowego życia polskiej 
gromady, 

Kler pilnował polskiej duszy, a- 
by mie wstawała z adoracyjnych 
kolan. Cudzy żandarm wlepiał śle- 
pia w polską duszę i strzegł, aby 
była pokorna i nie buntowała się 
rewolucyjnie. 

A obu tym sprzymierzonym si- 
łom sprzyjał i błogosławił najtłuś- 
ciejszy kapitał, wpinający gdzie 
się dało w imię interesu — świecz- 
ki Panu Bogu i djabłu ogarki. 

Rozwielimożnienie, sztuczna wiel 
kość, urastająca do megalomaniji; 
fałsz na każdym kroku; obłuda w 
życiu politycznem, społecznem i 
towarzysko - prywatnem; bezna- 
dziejna głupota, pielęgnowana tu- 
rzędowo przez wszelkich skapu- 
cynmiałych nierobów i wydrwigro- 
szów, wstrzymujących rozpęd ko- 
ła naszej najnowszej historji; mil 
jon zabobonów, przesądów, prze- 
żytków, które dawno trzebaby zło- 
żyć na śmietniku społecznem wzglę 
dnie w pietycznem muzeum prze- 
szłości; mnóstwo ludzi — a jedno- 
cześnie brak typu człowieka, tego 
człowieka, którego miała starożyt- 
ność w osobie słynego z prostoty 
Djogenesa który nie odczuwał kry 
zysu mieszkaniowego, zamieszku- 
jąc w beczce, pijąc wodę dłonią i 
usuwając macedończyka, zasłania- 
jącego mu słońce; resztki pokutu- 
łącej w nas niewoli, na którą już 
czas ogłosić przetarg publiczny fli- 
cytację) i z wolnej ręki powysprze- 
dawać szarpiące się dotychczas 
łańcuszki; kilkadziesiąt tysięcy bła 
znów, madstawiających piersi do 
dekoracji orderowej na wszystkich 
dworach, gdzie tylko dają „Białe- 
go Słonia”, „Zielonego Pawie”, 
„Czerwonego Koguta”, „Czarnego 
Orła”, a nie dają — niestety — 
„Mania acuta", „Tabes impoten- 
tia", „Paralysis progressiva" „Clep 
lomania pecuniosa", „Fallus Ras- 
putinis" itd, aż do śmieszności i 
nadwornej i nagminnej głupoty; — 
wszystko to w Polsce mamy w nad 
miarze, przechodzącym granicę na 
rodowej naszej zbiorowej poroz- 
biorowej wyobraźni, 

Przysłuchuj się 
dzi w Polsce. 

— Moje uszanowanie panu hra- 
biemu! — powiada ktoś, łypiąc o- 
czyma na jakąś zapomogę. 

— Padam do nóżek pana dobro- 
dzieją! 


rozmowom lu- 


rałowej. 

— Całuję rączki pana dyrekto- 
ra. 

— Jaśnie Wielmożny Panie Mar- 
szałku! — pisze sie na kopercie 
zwykłemi literami. 

— Proszę o błogosławieństwo 
Waszą Eminencję... 

— Proszę o sprawiedliwość ju-. 
risprudencj,.. i 


í Ale niezawsze, 


| Przed miesiącem np, w Bukare- 
szcie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych urządziło bankiet na cześć 
przybyłych tam dziennikarzy pol- 
skich, którzy już coraz częściej 
podróżować zaczynają. Otóż uwa- 
'$ę wszystkich zwracała postać 
wcźnego. który miał przez całą 


é pierś przewiązane trzy rzędy ôr- 

Ekse je soy liczyć na Wasta i tów przeważnie zagranicznych, 

sj wik, nist 1; „a miedzy innymi był tam i „Polonia 

R AOZTZ AO RRA, wręczony temu panu 
audiencję? 


| „za zasługi” nielada. Jakie? Ser- 
ce mu po rumuńsku biło dla Pol- 
ski? Pomagał odbudowywać ni- 
szczoną sąsiadkę? Starał się może 
ò pożyczkę zairaniczną dla Pol- 
ski? Czy był może dobrze usposo- 
biony dla p. Al. Skrzyńskiego pod 
czas jego pobytu „in Bucuresti"? 
Nie. Wszystko to nie. Ten woźny 
rumuński otrzymał Polonię Resti- 
tutę z rąk ministra polskiego J, 
W. P.. księcia Sapiehy, którego 
rzeczami (pospolitemi) opiekował 


Tak się mówi, tak się pisze, Pier- 
wszy-lepszy typ, jeśli mu na ko- 
percie nie wypisać tytułu, zaczy» 
nającego się od J.W.P. — nie bę- 
dize adresata traktował odpowie- 
dnio. 

Doskonałym terenem dla obser- 
wacji rozmaitych objawów mega- 
lomanji, orderomanji i wogóle 
manji jest taka stacja doświaacz _|- 
na, jak sejm—senat. | 

Jegomość zbiegiem okoliczności 
zostaje np. senatorem, Człowiek 
„Bogu ducha winien” zaczyna od- 
razu rović się „ważny”. Woźnen'u 
ręki nie poda. W razie bójki 1a 
ulicy — powiada do stójkowego: 
„ła jestem senator", Szarym bez- 
imiennym ludziom podaje dwa, 


pieha reprezentował Polskę na 
dworze królowej Marji, słynącej 
(nie cudami) obecnie z wdzięku 
monarszego i z wdzięku mijającej 
kobiecej piękności. 


| czasem trzy palce (z okazji jakiejs| Oczywiście nie mam nic prze- 


|uroczystości ludowo - narodowej). ciwko temu, aby każdy woźny, po 


"|Specjalizując się w polityce, taki|słaniec, karawaniarz, alfons (nie 
jpan — uprawia już pokojowo-| Daudet) czy sutener mógł liczyć 


'przedpokojową politykę: to go| na jakikolwiek order zasługi pu- 
„niema w domu”, to ma „ważne|blicznej czy prywatnej. Jak już 
narady” — to wreszcie łamie so-|dekorować — no to wszystkich, 
bie głowę nad dobrem narodu i|bez wyjątku, aby się stało zadość 
nad tem, jakby wygrać coś na taj niejakim postulatom nowoczesnej 
giełdzie politycznej, gdzie jeden|demokratyczności, Ale czy to 
drugiego wtopiłby w muszli ustę-|wszystko nie zacznie być napraw- 
powej, byle zdobyć w oczach na-|dę zabawne, jeśli się okaże, że za 
rodu choóby jedną gwiazdę czy przeniesienie ministerskiego kufra 
order drugiej klasy, czy innego |z miejsca na miejsce można z miej 
„Złamanego Guzika'" lub „Rozcią-|sca dostać orderek i napiwek 
śniętej Podwiązki" czy „Starga- | demokratyczny. 

nych Szelek‘, na które się pracuje 
starganymi nerwami. 

Niedawno dowiedzieliśmy się, że 
popularny już u nas order „Polonia 
Restituta" da się zdobyć bez nad- 
miernego wysiłku. Wystarczy np. 
dowieść, że wasi przodkowie mieli 
wystarczająco pokaźny apetyt, po- 
wiedzmy, na władzę — a już wstę- 


Bo trzebaby wspomnieć niekie- 
dy, że o ile sam właściciel orderu 
— niewiele jest wart — to order 
nie pomoże — choćby tylko dla- 
tego, że lepszy jest łotr na krzyżu, 
niż krzyż na ło'rze, 

Ostatecznie jeśli nasza ordero- 
mania, tytułowania, megalomania 


Redakcia i Administracia 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
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się gorliwie wtedy, gdy mości Sa 


Nekrologi 

Nadesłane po tekście 
$ Zwyczajne 
Ogłoszeniazaręczynowe 


Imerytoskie pls ode aczon one! | 


| Posiadacze, pragnący domagać się 


swych praw, zechcą porozumieć się 
r praw H. Winawerem, Warszawa, 


z 
| Koszykowa 70. 875—4 


Tępić muchy! 


Przewidywania i ob 


W przeważnej części naszej 0- | 


pinji, czerpiącej natchnienia poli- 
tyczne z ośródków prawicowych, 
upadek Mac Donalda spotyka się 
z widocznem zadowoleniem. Mo- 
żnaby się poniekąd zgodzić, że po 


lityka jego wychodziła na nasza! 


niekorzyść i przysparzała nam 
niemało trudności na przyszłość — 
to wynika z objektywnego rozwa- 
żania główniejszych jej objektów 
od planu Davesa do niedoszłego 
traktatu z sowietami i stosunkiem 
rządu Mac-Donalda do pokojo- 
wych projektów ligi narodów. — 
Atoli opinja nasza jest w błędzie. 
o ile ten nieprzyjemny dla nas kie 
runek polityki londyńskiego urzę- 
du do spraw zagranicznych zapi- 
suje na conto Mac Donalda, jako 
przywódcy partii pracy, zamiast 
uznać w nim dalszy ciąg angiel- 
skiej poityki zagranicznej wo- 
góle. 

| Polityka ta ma zarówno w Euro 
pie, jak i poza za nią rozległą sieć 
interesów, której linje biegną w 
różnych kierunkach i krzyżują się 
w najrozmaitszy sposób z intere- 
sami innych państw, 

Nonsensem jest powtarzane czę 
sto zdanie. jakoby Anglja była za- 
sadniczo naszym wrogiem, Prawdą 
jest natora'ast. że niejedna z jei li- 
nii politycznych, wychodząca z 
założeń i powikłań, nader odle- 
głych i nie mających z Polską nic 

„wspólnego, idzie tak, że krzyżuje 
się z naszymi interesami. Ażeby 
„zrozumieć w takim razie angielski 
pogląd, nie można poprzestawać 
na rozważaniu skutków, lecz trze- 
ba sięgnąć aż do przyczyn, do pun 
ktu wyjścia danej polityki i jej 
przypuszczalnego celu, Najbar- 
bardziej pouczałacym przykładem 


W celu omówienia sposobu uczczenia pamięci 


Edyty Gancówny 


Tymczasowy Komitet Organizacyjny zaprasza b. kolegów, przy- 
jaciół i uczennice na zebranie, mające się odbyć w sobotę, dn. 
18 b. m. o godz. i/e wieczorem w 
Szkół sredn. Zyd., ul. Poładnio 


| 
| adm. „Ołosu” pod „P. W.” 


śa gotowa. Wystarczy pojechać do 
Rzymu, wrócić, potem przejechać 
się do Bukaresztu, do Częstocho- 
wy, do Łodzi i z powrotem—zjeść 
i wypić z reporterami pierwszo- 
rzędnych pism i pismaków, aby na- 
pisali „tenci jeździ po Ojczyźnie i 
dla niej" — a już macie wiszącą 
Restitutę (na piersi-ach). 

W Polsce wogóle łatwo jest zo- 
stać kawalerem orderu, świętym. 
błogosławionym pańskim, mini- 
strem, a nawet prezesem lub 
członkiem archikonfraterji wzaje- 
mnej adoracji, która zdobywa d!a 
swych członków odpowiednią 
ilość odznak honorowych. 

Order na piersiach ma 


mówić | 


jest zjawiskiem narodowem — hra Ri- idea Anay gospo- 
_ |darczej Europy, która w swem za- 
may, zaszczyt. spotęgować tę cno |łożeniu nie zawiera nic nrzeciwne- 


tę wnioskiem następującym: Mia- go inferesom naszym i powinnaby 
nowicie proponuję, abyśmy usta- raczej im sprzyjać. 
nowili w Polsce order „Człowie-| Nasi englofobi przez długi czas 
ka” i obliczyli ilu z 30,000.000 hu- | dowodzili, że jest to itnryga Lloy- 
dzi zamieszkujących przedmurze | 12 George'a która z angielskim 
zi jrozumem stanu nie ma nic wspól- 
nad-ludzkiej głupoty, przesądów, nego. Hasło to wszakże wystawił 
zabobonów, wiślanych cudów, pa- |również Mac-Donald, który w 
sko-płastów, skotopasków, ama- jswej polityce zagrapicznej repre- 
rantowych wrzaków, kozłowitów, |zentował nie tylko partję robotni- 
bernardynów, | trójzaborowo-wy- | 7% lecz także liberalną. Przeciw- 
TEEPE AE = wych Lo wybłe: stawiali mu się swego czasu kon- 
czych kretynów — ilu będziemy 


serwatyści, którzy zamierzali za 
nrzykładem Ameryki machnać rę- 
mieli kandydatów na order „Czło 
wieka” (bez pensji, oczywiście. 


ką na zabagnioną ' Europę i zam- 
knąć się w obrębie wielkiego 
|dożywotniej). związku brytańskiego, lecz: í ci po 
27 .  jostatniej klęsce wyborczej. musieli 
Tadeu z Wieniawa-Dtugoszowski.  ;porzucić swe projekty. 
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RA UE 


Poszukuję 


od zaraz pokoju 
z Kuchnią. Oterty do 


awy. 

Ich naczelnem założeniem była 
protekcja celna, a okazało się, że 
Anglja jej nie chce i że pod tem ha- 
słem konserwatyści nie powrócą 
do rządów. Obecnie tedy odbudo- 
wa gospodarcza Europy stanowi 
wspólny grunt dla polityki zagrani- 
cznej wszystkich trzech stronniciw 
i dał temu publicznie wyraz Bald- 
win, oświadczając się w przemówie 
niu programowem za pożyczką dla 
Niemiec. — Dodajmy, że w całym 
zwrocie, związanym z planem Da- 
vesa i odbudową gospodarki nie 
mieckiej odegrał wielką rolę wpływ 
Ameryki, a zrozumiemy dodatko« 
(wy motyw zgody konserwatystów 
angielskich,którzy przyjaźń i współ 
| działanie z siostrzycą zaałlantycką 
|podnieśli dla siebie do dogmatu. 

Według obecnych paodnaz, ža- 
dne z trzech współzawodniczących 
stronnictw nie może liczyć na beze 
względne zwycięstwo. Prawdopo- 
dobnym jest znaczny sukces partji 
pracy, nie taki wszakże, iżby jej 
dał przewagę nad konserwatystami 
i liberałami razem. Gdyby to nastą- 
piło, gdyby Mac Donald ujrzał się 
w posiadaniu własnej większości, 
niewątpliwie rozszerzyłby swój 
|program nie tylko w polityce we- 
wnętrznej, lecz i w zagranicznej, 
Tę wszakże ewentualność pomija- 
| my, jako mało prawdopodobną. Je- 
żeli przy istnieniu trzech obecnych 
partji dojdą do władzy jego prze- 
PSO p konang sami lu 
też z przymieszką liberałów, o wie 
|ie mniejsze zmiany worowadzą do 
kursu dotychczasowego, niż to zda- 
je się naszym prawicowym staty- 
stom. W stosunku do Niemiec i do 
Francji będą niewatpliwie konty- 
nuowali kurs Mac Donalda. Wzglę- 
dem Rosji zmienią go o tyle, że 
nie podpiszą ułożonego traktatu z 
sowietami i nie udzielą im pożycz= 
ki, ale bynajmniej nie zerwą z nie- 
mi nawiązanych stosumków, a być 
może nawet wznowią układy. 
Wszak przywódcy liberałów, z któ 
rymi konserwatystom wypadnie się 
zapewne liczyć, zgadzali się nawet 
na podpisanie traktatu, ale bez 
gwarancji pożyczkowej. Coprawda 
rzecz taka dla sowietów nie przed- 
stawiała żadnej wartości. 

W konkluzji tedy powyższych 
wywodów jesteśmy zdania, że poza 
projektowaną pożyczką dla sowie- 
tów polityka zagraniczna Anslji 
pójdzie dotychczasową drogą i 
w głównych liniach nie ulegnie 
zmianie, Jest to zresztą zgodne 


z jej tradycyjną zasadą, aby polity- 
ka zagramiczna jak najmniej ulegała 
zmianom gabinetowym: 


J, Mazurski, 
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"PowakKacyjne ożywienie w stolicy. 


Przed sesją sejmową budzi się życie polityczne. 


Przewyżka dochodów nad wydatkami, 


Projekt ustawy skarbowej w sejmie rss rady ministrów Chadec 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) — W dniu wczorajszym 
wpłynął do sejmu projekt ustawy 
skarbowej na rok 1925, 


Í 
Í 


Projekt przewiduje kwotę wy-! 
datków zwyczajnych w sumie 
1.536,191,100 złotych, 
wydatków nadzwyczajnych 


294,039.872 złotych. 


Łączna suma wydatków wynosi 
1,830,230.972 złote, 
Ogólną sumę dochodów ustalono 
na 
1.981,884,394 złote, 

Jak widzimy zatem preliminarz 
przewiduje nieznaczną przewyżkę 
dochodów nad wydatkami. 

Poszczególne preliminarze wpły 
mą do izby jutro. 


ł 
Min. Sikorski poleca ustawy woj- 


skowe opiece 
WARSZAWA, (Telef, od nasz.! 


korsp.) — Minister spraw woj-| 
skowych gen. Sikorski przed wy- 
iazdem zagranicę przesłał do mar- 
szałka sejmu p. Rataja list nastę- 
pujący: 

„Wielce Szanowny Panie Mar- 
szałku! W związku z wniesio- 
nym na sejm projektem ustawy o 
najwyższych władzach wojsko- 
wych i moim obecnym służbowym 
wyjazdem do Francji mam za- 
szczyt prosić p: marszałka, by 
zechciał wpłynąć na wprowadze- 
nie wymienionego projektu usta- 
wy pod obrady komisji wojskowej 
w pierwszych dniach listopada r. 
b. Pan prezes komisji wojskowej, 
z którym w tej sprawie konferowa 
łem za ostatnim pobytem we Lwo- 
wie, przyrzekł mi wzięcie jej pod 
obrady natychmiast po ukończe- 
niu ważnych spraw już rozpoczę- 
tych, co ma nastąpić około 10 XI 


roku bieżącego. i 


marsz. Rataja. 


Ponieważ znane panu marszał. 
kowi aktualne i pierwszorzędnej 
wagi zagadnienia wojskowe, wy- 
magające bezpośredniego, i auto- 
rytatywnego wyjaśnienia między 
sojusznikami, 
prawdopodobnie do końca , paź- 
dziernika zagranicą, byłbym prze- 
to szczerze panu marszałkowi zo- 
bowiązany, gdyby zechciał w tym 
czasie o tyle interesować się ©- 
mawianym projektem ustaw, iżby 
jego rozważenie nie uległo dalszej 
zwłoce. c 


Pan premier Grabski ze swojej 
strony przyrzekł mi zająć analo- 
$iczne stanowisko w imieniu rzą- 
du, 

Raczy Pan, Panie marszałku 
przyjąć wyrazy głębokiego i szcze- 
tego szacunku 

Sikorski 
generał dywizji '. 


Ustawa o reformie rolnej w komisji. 


Narazie tylko odroczenie. 


WARSZAWA, 15 października, 
(PAT). Dziś o godz. 4 po poł. po 
raz pierwszy po ferjach letnich ze 
brała się sejmowa komisja rolna. 
_ Komisja miała do rozważenia 
dwa projekty ustaw o wykonaniu 
reformy rolnej, A mianowicie za- 
jęto się rozpatrywaniem projektu 
rządowego, oraz projektu „Wy- 
zwolenia". 

Na posiedzenie komisji przybył 
minister reform rolnych Kopczyń- 
ski. kłóry imieniem rządu oświad- 


o wykonaniu reformy rolnej, co 
ma nastąpić w ciągu trzech lygo- 

i. 

Po oświadczeniu ministra wywią 
zała się dyskusja w czasie której 
został zgłoszony wniosek treści na 
stępującej: 

Komisja rolna przychyla się do 
prośby p. ministra reform rolnych 
w sprawie odroczenia dyskusji 


zatrzymają mniej. 


Rzplitej o prawie wekslo- 


WARSZAWA, 15 października, 
(PAT). Rada ministrów na posie- 
dzeniu swem w dniu 15 paździec- 
nika b. r. powzięła między innemi 
następujące uchwały: 

1) Rozporządzenie w sprawie 
zmiany niektórych postanowień 
rozporządzeń, dotyczących demo- 
bilizacji gospodarczej w górnoślą- 
skiej części województwa ślą- 
skiego. 

2) Zatwierdzenie mnożnej dla o- 
znaczenia uposażenia funkcjona- 
rjuszy państwowych i osób wojsko 
wych na obszarze m, Gdańska. 

3) Projekt rozporządzenia pre- 


wem. 
4) Projekt rozporządzenia prezy 
denta Rzplitej 
wym. 
5) Projekt ustawy skarbowej na 


o prawie czeko- 


6) Projekt rozporządzenia prez 
Rzplitej o dniach światecznych. 
7) Rozporządzenie w sprawie 
przedłużenia czasu pracy w hu- 


tach górnośląskiej części woje- | 


wództwa śląskiego. 


MINISTER SPRAW WEWN, O 
STANIE WOJENNYM. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
kcresp.) 

Wobec zarzutów części prasy, 
jakoby minister spraw węwnętrz- 
nych w wywiadzie udzielonym 
„Kurjerowi Polskiemu" uznał za 
niemożliwe zaprowadzenie 
wyjatkowego w czasach pokoio- 
wych. Ze źródeł urzędowych wy: 
jaśniają, że minister wniósł tylko o 
stanie wojennym, a nie wyjatko- 
wym. 


f 
PRACE NAD NOWĄ USTAWA 


AKCYJNĄ. 
WARSZAWA, 15 października. 


(Pat) — Celem opracowania a- 
kcyjnej ustawy — został wyłonio- 
ny przez min. skarbu oraz ministra 
przemysłu i handlu specjalny ko- 
mitet z udziałem kół prawniczych. 
Na prezesa powołany zostat b, 
naczelnik wydziału prawnego min. 
przemysłu i handlu mecenas Karol 
Kozłowski, wiceprezesem został 


wybrany poseł Adam Chełmiński. |słem Wasynczukiem (klub ukr.). 


Ustawa ma być opracowana do 
dnia 5 grudnia b. r. 


RATYFIKACJA KONWENCJI 
WIEDEŃSKIEJ, 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 


nad projektem ustawy o wykona- koresp.). 


niu reformy rolnej do czasu zgło- 
szenia nowego projektu przez rząd 


Jeszcze w ciągu bieżacego mie- 
siąca rząd przedstawi sejmowi 


| 


stanu |*;', 


y u premjera Grabskiego. 


O energiczną walkę z Komunizmem. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.|ści Nowodworskim na czele. Dele- 
koresp.). gacja przedstawiła premjerowi e. 

Wczoraj prezes rady ministrów |statnią uchwałę klubu, kładąc na- 
p. Grabski przyjął delógację klubu|cisk na konieczność wzmożenia 
chadecji z b. min. sprawiedliwo-Iwalki z komunizmem. 


Endecja nie lubi min. Skrzyńskiego. 
Pos. Kozicki mityguje zapały. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 


zarzadu związku I SRO | 
wego, poświęcone sprawie stosun. ' prezes klubu pos. Kozicki po- 
ku do min. spraw zagr. p. Skrzyń- | wstrzymał wczoraj te zapędy. 
skiego. Choć nie doszło do formalnej u- 

Część klubu i zarządu domaga- | chwały, miał jednak za sobą wię 
ła się bezwzględnej opozycji w kszość zarządu, * 


stosunku do p, Skrzyńskiego. 
Przybyły niedawno z zagranicy 


Prawicaw obronie Kamieniczników 


Chroniczna sprawa ustawy Kwaterunkowej. 


WARSZAWA. 
koresp.). 

(-) Dzisiaj po południu miało się 
odbyć posiedzenie połączonych 
komisji prawniczej i wojskowej, 
które miało być poświęcone spra- 
wie ustawy o zakwaterowaniu woj- 
skowych. Posiedzenie to nie. od- 
było się z powodu nieobecności re- 
ferentów, posła Wichlińskiego 
(Ch. D.) i posła Chełmińskiego (N. 
Z. L.). Obaj przewodniczący ko'ni- 
sji poseł dr. Marek i poseł Mączyń- 


ważnej dła korpusu ołicerse'cśo 
sprawie, zwłaszcza, wobec ze >j 
ciężkiej sytuacji ekonomicznej o- 
łicerów. 


Zaznaczyć należy, że ustawa ta 
była już raz załatwiana w komisji 
wojskowej podczas ubłegłej sesji 
sejmowej, a na wniosek przedsta- 
wicieli prawicy została odesłana 
w 2-em czytaniu z plenum sejmu z 
powrotem do komisji. 

P. minister spraw wojskowych 
nie protestował przeciwko temu, 


(Telef. od nasz. 


ski wyrazili ubolewanie z powodu I : + pb 
nieusprawiedliwionej nieobecności| Pomimo se ies O E ++ 
referentów, tembardziej, że ħara-| Programu prac eie per niej. 
zili przez to około 60-ciu kolegów zew jaką jedną z najpilniej 
na przedwczesny przyjazd do War- SZYCH: r R 
szawy. Nieobecność przedstawi- Poseł dr. Sommerstein imierpe- 
cieli stronnictw prawicowych na lował ministra sprawiedliwości 


Wyganowskiego w sprawie prze- 
kroczenia i niezgodnego z ustawa 
rozporządzenia prez. Rzplitej o 
procentach i odsetkach. Interpela- 
cję tę popierał poseł Łypacewicz, 
twierdząc, że rozporządzenie tc 
działa tylko na korzyść wierzyciel 
oraz osłabia wiarę w zdrowotność 
naszych stosunków zagranicą, 


|tem posiedzeniu nosi znamiona 
chęci odwleczenia tej tak żywot- 
nej dła ołicerów w dzisiejszych 
stosunkach sprawy, zwłaszcza, że 
dotychczas komisje były tenden- 
cyjnie zrywane, dzięki nieustępii- 
wości notorycznych przedstawi- 
cieli _ kamieniczników posłów: 
Chełmińskiego, Seydy i Bitinera, 
którzy szli ręka w rekę z ptsłem| Przewodniczący dr. Marek -o- 
|Hardtólasem (koło żyd.) oraz po- | świadczył, że zakomunikuje inter- 
pelację ministrowi Wyganowskie- 

W kołach sejmowych wyrsżano|mu, wyrażając zdziwienie, że min. 
zdziwienie, że min. spr, wojsk, gen. [sprawiedliwości mógł podobne 
Sikorski nie okazał dostatecznego |rozporządzenie przedłożyć do a- 
zainteresowania i energii w tej probaty. 


Polsko-sowiecha granica ustalona. 


| WARSZAWA, 15 października,|ska a związkiem socjalistycznych 


czył, że poprzedni projekt wniesio co winno nastąpić w okresie jak |projekt ustawy ratyfikacyjnej do 
ny przez ministra Ludkiewicza  najwcześniejszym. Rezolucja ta |iconwencji wiedeńskiej. 
rząd wycołał, a następnie oświad- | została przyjęta. Następnie zgło- 


(Pat.) — W dniu 13 października | republik rad, podpi. «ny 31 lipca b. 
b r. w.południe przewodniczącyjr. wraz z odpowiednimi załączni- 
delegacji polskiej mieszanej komi:| kami. Z przekazaniem  protokułu 


czył, że z projektem posła Ponia- |szony został wniosek, aby dalsze 
towskiego, rząd nie solidaryzuje | obrady odbyły się jutro o g, 4 po 
się. południu, Wniosek ten upadł, na- 

Minister prosił o odroczenie roz tomiast przeszedł wniosek posła 
ważanią projektu ustawy o wyko- Lipmanna, aby następne posie- 
raniu ustawy rolnej do czasu wnie | dzenie odbyło się 22 października. 
sienia przez rząd projektu ustawy 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W 
IL 


WILNIE. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.). 


sji granicznej na wschodzie p. mi-|działalność komisji została zakoń- 


nister Leon Wasilewski w towarz. 
członka delegacji p, Kazimierza 
Roznowskieśo przekazał p. mini- 


czona. 
P. min. spraw zagranicznych 
Skrzyński w imieniu rządu polskie 


(-) Dziś, dnia 16, marszałek Jó-|strowi spraw zagraniczn. Skrzyń-| <o złożył p. min, Wasilewskiemu 


zef Piłsudski wyjeżdża do Wilna 
na dwutygodniowy pobyt. 


skiemu, ogólny protokuł o pr 2- 


loodziękowanie za wytrwałą i tru- 


biegu granicy między Rzplitą pol-| dną pracę. 


Iragedja głodnego inteligenta. |Kolejkabódź"Tomaszów| Insp. Ludwikowski jest czysty. 


Brzytwą pokKrajał zonę i siebie, 


WRSZAWA, 15 października. 
Na Pawiej 63, w maleńkim po- 
koiku mieszkał z żoną i małem 


jdo zjedzenia, mąż rzucił się -na- 
przeciw niej, zasłaniając ramiona- 
mi drzwi, by nie opuszczała mie- 


dzieckiem  trzydziestopięcioletni 
Stanisław Jakubik, były urzędnik 
korporacji bałtyckiej. 


Jakubik przed rokiem „został 
zredukowany” i znalazł się wraz! 
z todziną na bruku. Zaczęła się / 
nieskończona wędrówka po urzę- | 
dach i biurach i proszenie o jakieś | 
zajęcie, cała ta męczeńska kalwa- | 
rja, która tak dotkliwie daje się 
we znaki coraz liczniejszym, nie- ł 


szkania. 

W pewnej chwili z piersi cho- 
rego wybuchł głośny szloch i Jaku 
bik zatrząsł się cały. 


Zdziwiona żona podeszła ku 
niemu i wówczas niespodzianym 
ruchem Jakubik porwał ją za szy- 
ję, z za rękawa dobył noża i pod- 
ciął jej gardło. Trysnęła krew. 
Szamocąc się z niepoczytalnym 
Jakubikiem, zdołała wyrwać się z 


WARSZAWA, 15 października, 
(Pat) — Rada ministrów na po- 


siedzeniu w dniu 15 b. m. uchwa- poniższe sprostowanie wzmianki, jści o niepoli 


liła projekt zarządzenia prez, Rze- 
czypospolitej w sprawie koncesji 


| Na zasadzie art. 21 tymczasow, 
przepisów prasowych przesyłam 
zamieszczonej w nr. 276 „Głos 
Polski“ z dnia 8 października 24 r. 


jpod nagłówkiem „Oryginalny na- 


licji na m. Warszawę”, a następnie 
otrzymał dymisję wśród okoliczno- 
tycznym charakterze. 
jInspektor Wiktor Ludwikowski 
dymisji nie otrzymał, a odwołanie 
go ze stanowiska komendanta m. 


| 


na kolejkę wąskotorową elektrycz- 
ną z Łodzi przez Rokiciny do To- 
maszowa. Za celowošcią powyż- 
szej kolejki elektrycznej przema- 
wiają prócz względów ogólnopań- 
stwowych, jak: dostarczenie pracy 
bezrobotnym, również i względy 
przemysłowe i ekonomiczne m, Ło 
dzi, niezbędne dla jego rozwoju, 
sanacji stosunków  mieszkanio- 


stępca "b, kom. Mięsowicza”, ce-;st. Warszawy i powołanie go z po- 
lem zamieszczenia go w najbliż-|wrotem do komendy głównej było 
szym numerze „Głosu Polski". następstwem nie jakichkolwiek 

Wzmianka pod nagłówkiem „O-iniepolitycznych okoliczności” lub 
ryginalny następca b, kom, Mięso-|ujawnienia nadużyć z jego strony 
wicza” od początku do końca jest | ani usterek w kierownictwie, lecz 
niezgodna z prawdą. Przedewszyst|było rezultatem wielokrotnych 
kiem p. o. komendanta p. p. okrę- | próśb tegoż inspektora Ludwikow- 
gu XIV poleskiego został miano- | skiego o przeniesiente go na po- 


wany inspektor Bronisław Ludw.- przednio zajmowane stanowisko. 
kowski, b. komendant okregu no-| Stwierdzam wreszcie, że żadne 


| 


stety, bezrobotnym, A 3 „e; hi GE i żę , Z rias 
b R objęć i z krzykiem wybiegła na wogródzkiego, nie zaś inspektorj inne powody, a w szczególności a- 


Rok tych utrapień przeżyli Ja- | *orytarz. 
kubikowie, sprzedając powoli | Gdy po chwili weszła z sasiada- 
wszystko, co można było sprzedać. m; do mieszkania, na śordku po- 
Przed tygodniem Jakubik zacho- koju leżał mąż w kałuży krwi. 
rował na rozstrój nerwowy, i 
Wczoraj doszło do katastrofy. | 
(ydy Jakubikowa wychodziła z 
no przed siódmą na targ, by 


no go do Jana Bożego. 


za.gotowia zeszył 


iParasiałe grosze kupić coś-nie-coś została w doma, 


H 
$ 


wych oraz zamierzonej budowy 
wodociągów miejskich z Tomaszo- 
wa przez Rokiciny do Łodzi. Gmi- 
na m. Łodzi  zamierz.. wykonać 


| "W stanie b.. ciężkim przewiezio | budowę wymienionej kolei elektry 
| cznej własnemi siłami finansowe- 
Jakubikowa, której lekarz po- | mi bez pornocy ekonomicznej pań- 
podcięte gardło, |stwa. 


| 


Wiktor Ludwikowski, b, komen- 
dant okręgu VI m. st. Warszawy. 

Niezgodną dalej z prawdą jest 
|wiadomość, jakoby inspektor Wi- 
[Etor Ludwikowski został „usunię- 
ty ze stanowiska komendanta pó- 


pe" XA) 


liora z „kradzieżą sukna“ wpływu 
| na to przeniesienie mie miały, bo 
sama afera nie miała miejsca, 
| _ Komendant główny policji 
| w z. H. Wardęski, nadinsp. p.p 


c e Tia ZE) 


Nie pić wody surowej! 


Nr. 284 


Sprawy robotnicze. | 


Po odrzuceniu żądań robotników. 


W związku 


klasowym. 


(b) Wczoraj wieczorem w. związ | część robotników nie wypowie- 
ku klasowym zebrali się dełeSzpiwdziała się za strajkiem w razie nie- 
fabryczni związku klasowego na | uwzględnienia żądań, to w każdym 


narady w lokalu o, Kr z. z. 

Przewodnictwo objął p. Micha 
ski i pierwszy ¿głos otrzymał czło- 
nek zarządu głównego p. Kałużyń- 
ski, który odczytał tekst pism, 
skierowanych przez związek prze- 
mysłu włókienniczego i związek 
wykończalń i farbiarń w odpowie- 
dzi na wystosowane żądania. 

P. Kałużyński zaznaczył, że choć 
pozostałe związki przemysłow- 
ców odpowiedzi nie nadesłały, to 
jednak nie trudno się jej domyśleć. 
Jednak związek przemysłu włó- 
kienniczego źle zrozumiał widocz- 
nie żądania robotników, odpisując 
również i o tem, że niema umowy 
między przemysłowcami a robotni- 
kami, bo przecież związki żądały 
15 proc. do płac dotychczasowych, 
a nie do zasadniczych. 

Następnie delegaci poszczegól- 
nych fabryk złożyli krótkie spra- 
wozdanie z nastrojów wśród ro- 
botników i okazało się, że jeśli 


| 


razie solidaryzować się będzie z 
uchwałą zarządu głównego. 

Co do stanowiska zarządu głów- 
nego, to uważa p. Kałużyński, że 
należy wyczerpać wszystkie środ- 
ki polubowne, a dopiero później 
przeprowadzić strajk aż do zwy- 
cięstwa. Związki przyjmą inter- 
wencję rządu, lecz z tem zastrze- 
żeniem, że wyeliminowana zosta- 
nie z pertraktacji kwestja reorga- 
nizacji pracy, 

P. Danielewicz, odpowiadając 
niektórym delegatom, wskazywał, 
że choć strajk wywołać jest bar- 
dzo łatwo, to trudniej jest go do 
końca skutecznie doprowadzić, 
przeto mylą się ci delegaci, którzy 
uważają, że już należy proklamo- 
wać strajk. 

Wkońcu uchwalono rezolucję, 
wzywającą zarząd główny do pod- 
trzymamia żądań i wyczerpania 
wszystkich polubownych środków, 


Co mówią w związku „Praca. 


W sprawie żądań podwyżko- 
wych zabrał głos p. Kazimierczak, 
oświadczając, że przemysłowcy 
wypowiedzieli walkę klasie robot- 
niczej. Do walki tej przygotowują 
się oni już dawno i jeśli przema- 
wiali za zniesieniem komisji sta- 


tystycznej, to mie dlatego, jak 
twierdzili, zła nie pogarszać, 


lecz dlatego, by robotnik nie wi- 
dział co miesiąc, o ile zarobki je- 
go odbiegły od rzeczywistych ko- 
sztów utrzymania. Lecz życie 
idzie swoim trybem, drożyzna 
wzrasta, cukrownicy uzyskali od 
rządu zgodę na podwyższenie cen 
i na dodatek kredytu, w kopal- 
niach podwyższono ceny i... zmniej 
szono płace, a rząd idzie po liaji 
najmniejszego oporu, Sygnalizuje 
się podwyżkę cen mąki, choć zbo- 
ża mamy poddostatkiem, a rząd 
zatwierdza i daje kredyty. 

Co do akcji, to wobec krytycz- 
nego czasu nałeży wysondować na- 
stroje wśród robotników i dopie- 
ro powziąć decyzję. Dopiero ną 


następnem zebraniu będzie można 
powziąć ostateczną decyzję, czy 
strajkować czy też nie, 

Ponieważ przewidywane są dal- 
sze zatargi w fabrykach na tle spo 
radycznych wystąpień przemysłow 
ców zarząd związku postanowił 
zwrócić się w najbliższych dniach 
dô premjera Grabskiego i ministra 
pracy w sprawie unormowania 
tych spraw raz na zawsze, 

Przemysł kuleje, gdyż przemy- 
słowcy nie dbają o jego ulepszenie 
lub zbyt, a jedynie wojują z bied- 
nym, wycieńczonym robotnikiem i 
jego rodziną, 


Mówcy domagali się energicz- 


16.X, — GŁOS POLSKI — 1924 


Z posiedzenia komisji 
międzyzwiązkowej. 
luż się pogodzili. 

Międzyzwiązkowa komisja pra-| 
cownicza- na swem posiedzeniu z| 
dn. 13 b: m, po omówieniu spra- 
wy pomocy bezrobotnym, uzgodni- 
ła stanowisko poszczególnych 
związków w skład jej wchodzą- 
cych i stwierdziła, że wzmianki 


prasowe, które ostatnio ukazały | 
śię w pismach łódzkich, o rzekomo | 


istniejących w jej łonie rozdźwię- 
kach. nie są już aktualne. 


13 pensja dla urzędni 
ków miejskich. 

Na posiedzeniu w dn. 14 b. m. 
magistrat postanowił przychylić 
się do petycji związków pracowni- 
ków miejskich w sprawie wypła- 
cenia 13-ej pensji w okresie świąt 
Bożego Narodzenia. Ze względów 
technicznych pensja ta wypłacona 
zostanie w 3-ch ratach, z których 
pierwsza — w końcu listopada. 


Kfo bedzie budować 
feafr? 


W uzupełnieniu podanej przez 
nas informacji o powierzeniu p. 
arch, D. Lande kierownictwa na 
miejscu prac przy budowie gma- 
chu teatralnego, otrzymujemy z 
oddziału prasowego magistratu na- 
stępujące wiadomości: 

Właściwe kierownictwo prac bu 
dowlanych pozostaje nadal w rę- 
kach prof. 
arch, Lande będzie zaś na gruncie 
lokalnym jedynie wykonawcą jego 
planów. Ogólny nadzór i główne 
kierownictwo rezerwowane są 
wyłącznie dla prof. Przybylskiego. 
Co się tyczy kompetencji p. arch. 
Lande, określa je dotyczący u- 
stęp protokułu posiedzenia komi- 
tetu budowy teatru z dnia 30-go 
września r. b. w sposób następują- 
cv: „Kierownik budowy miejsco- 


nej akcji, aby wreszcie pokazać |wy powinien działać w pełnem 


przemysłowcom, iż nie zawsze bę- 
dą niemem narzędziem do zdobyv- 
wania fortuny, choćby kosztem 
krwi swej i swych rodka. 

Wkońcu uchwalono zwoływać 
zebrania w fabrykach i po zasią- 
śnięciu opinii robotników zadecy- 
dować los dalszej akcji na następ- 
nem zebraniu delegatów. 


W ciągu 8 godzin można zrobić 


[Nie trzeba więc obrażać ustawy i męczyć ludzi. 


(b) Jak już donosiliśmy, w fabry 
kach przem dzianego powstał 
poważny zatarg: na tle nieprze- 
POR przez przemysłowców 
8 godz. dnia pracy i wprowadze- 
nia godzin nadliczbowych. 

W. sprawie tej związek klasowy 
przemysłu dzianego zwrócił się z 
protestem do związku przemysłow 
ców, zaznaczając, że sprawę tę 
skieruje do inspektora pracy, w 
celu zmuszenia opornych do stoso- 
wania się do obowiązujących u- 
staw. i 


Przemysłowcy odpowiedzieli, 
żerz odu skierowania tej spra- 
wy inspektora pracy nie będą 


ze związkami nad nią konferować, 
W związku z tem klasowy zwią- 
zek przemysłu włókienniczego, 


skierował do przemysłowców pi- 
smo następującej treści: 


porozumieniu z prof. Przybylskim. 
jako właściwym kierownikiem ro- 
båt", 


Rozpoczęcie kursu 
czerwonego krzyża dla 
pielęgniarek. 


Polski czerwony krzyż podaje do wła- 
domości zainteresowanych, iż kursy d!a 
pielęgniarek rozpoczną się 20 paździer- 
nika. 

Kandydatki, które złożyły podania © 
przyjęcie, proszone są o zgłoszenie się 
do dnia 18 b. m..po bliższe informacie 
do biura czerwonego krzyża, Piotrkow- 


„Potwierdzając odbiór listu pp., | ska 9%, w godz. od 9—3. 


oznajmiamy, iż informacje nasze w 


sprawie pracowania przez robot-| 


ników w fabrykach pp. godzin nad 
liczbowych, są najzupełniej pra- 
wdziwe. 

Powołanie się pp. na to, że ro- 
botnicy pracujący w przemyśle 


Inkasowanie składek 
członkowskich 


czerwonego krzyża za rok 1924, 


Polski czerwony krzyż zawiadamia, 


dzianym nie zgłaszali żadnych pre-|iż inkasowanie składek członkowskich 


tensji, nie jest dla nas podstawą, 
ani argumentem, skłaniającym nas 
do zrzeknięcia się naszych preten- 
sji i w imieniu rzesz robotniczych, 
pracujących w przemyśle bez 
względu na stanowisko polskiego 
związku robotników przemysłu 
dzianego, pretensje te zśłaszamy i 
w przyszłości zgłaszać zamierza- 


my. 


Dzisiejsze wypłaty bezrobotnych 


Magistrat m. Łodzi 


podaie do] VI biuro wypłat, ul, Pańska 106, 


publicznej wiadomości, że w czwar|fabryka K, Eiserta: 


tek, dnia 16 b. m, będzie usku- 
teczniona wypłata 7, 8, 9, 10 i 11 
rat zasiłku za czas od 1 września 
do 8 października 1924 r. bezro- 
botnym, posiadającym karty reje- 
stracyjne za ‘nrar. od 1101 do 
1450. 

Wypłata odbywać się będzie w 
godzinach od 9 rano do 4 po po- 
łudnia w następujących biurach: 

I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28. 
nowowybudowana szkoła tow. ake 
L K. Poznański; 

II biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, 
nowowybudowana szkoła tow. akc, 
L K. Poznański; 

II biuro wypłat, Helenów: 

IV bitro wypłat, ul, Rokicifiska 
58, Ip, dom Widzewskiej manu- 
art bawełn.; 

iuro wypłat, Wodny Rynek, 
róg ul. Rokicińskiej; z 


— 


VII biuro wypłat, ul. Piramowi- 
cza 5, prawa oficyna, II p.; 

II biuro wypłat, ul. Kilińskie- 
go 222, fabryka Ossera; 

IX biuro wypłat, ul. Wólczań. 
ska 253, parter; 

IXa biuro wypłat, ul. Wólczań- 
ska 253, parter — dla bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w IX biu- 
rze rejestracyjnem i posiadających 
karty rejestracyjne od 
1800, 


za rok 1924 rozpoczyna się z dniem 16 
października. 

Inkasenci czerwonego krzyża, zaapa- 
trzeni w odpowiednie legitymacje, pod. 
pisanę przez przewodniczącego łódzkie- 
go oddziału P. C. K. d-ra Skalskiego, 
oraz przewodniczącego sekcji propagan- 
dy p. Eug. Richtera, obowiązani są do 
okazania legitymacji na żądanie członca 
C. K, 

Wirzac, iż w zrozumieniu potrzeb 
czerwonego krzyża w związku z budo- 
wą szpitala dla gruźliczych, osoby, któ- 
re dotychczas do czerwonego krzyża 
nie należą, zapiszą Się na członków, 
dawni członkowie opłacą zaległe skład- 
ki, a wszyscy bez wyjątku chętnie 
przyjmą inkasentów czerwonego krzyża, 
nadmieniamy, iż roczna składka człon- 
ka zwyczajnego wynosi zł, 5. 


Z fow. Krajoznawczego 


Staraniem lódzkiego oddziału polsk'e- 
go towarzystwa hrajoznawczego od :- 


nr. 1451 dojdzie się w niedzicię, dnia 19 b. m. w p3- 


łudnie w sali kinematografu „Orand- 


W celu umożliwienia magistrato|Kino" odczyt prof. Aleksandra Janow- 


wi sprawnej wypłaty zasiłków, | skiezo. 


wzywa się osoby zainteresowane, 


aby zgłaszały się po ich odbiór z|wie polskiej itus 


takiem wyliczeniem, żeby 
botni, 


posiadający pierwsze kolej- 


ne numery, przybywali o godzinie | i: ceekswy i aktnalny temi! ||chronę interesów 
9 rano, środkowe numery — kotol’ przed opiesząłymi 
12 w południe, końcowe zaś nu-lmv członków i sympatyków. jak rów-łmi dłużnikami, 


mery — koło 2 po południu. 


pri rady krajozna 


Warszawie, o Konstantynopolu i 


czesa vczej 
wysta- 
trowany licznemi prz-- 


bezro- | zroczami. Zarząd oddziału nie wątpi, 2e 


osoba znanego * 
irt + 


+zkolnęj. 


3 nl r4 
MCZ Mi (75) 


z. Przybylskiego; p.| 


cenionego prelegenta |nem stosunków handlowych, 


r, 


Bez żadnych innych domieszel 
drogą kawę ziarnista. „ENRILO” 


magania. z 
bywa „EENRILO* polecane przez 


Henryka Fran 


I 


r kandydatów 


Próbowała już Pani 
mową namiastkę kawy 


„ENRILO”? 


w tak wysokim stopniu, że zadawalnia nawet najwybredniejsze wy- 
Ze względów zdrowotnych i wysokiej wartości odżywczej, 


nych warunkach drożyźnianych przynosi „ENRILO”* z powodu nis= 


kiej ceny duże oszczędności w kaźdem gospodarstwie. 
mitą jakość ręczą wylączni wytwórcy: 


Fabryka surogatów Kawy S. A. 


zastępuje ona w zupełności 
aromat kawy 


$ 


posiąda smak i 


wiele nowad lekarskich, W obec= 


Za znako- 


cka Synowie 


Skawina-Hraków. 


na dyrektorów 


kasy chorych. 


Radzić będzie nad niemi specjalna Komisja. 


(p) Przedwczoraj odbyło się po- 
siedzenie kasy chorych m. Łodzi, 
któremu przewodniczył p, Kałużyń 
ski, Po odczytaniu protokułu dyr. 
kasy chorych inż. Szuster odczytał 
list, zapraszający go na konferen- 
|cję, mającą na celu utworzenie zw. 
‚kas chorych województwa łódz- 
Ea 

astępnie dyr, Szuster zdał rela- 
cję z konferencji dyrektorów kas 
chorych odbytej w Krakowie w dn. 
8, 9i 10 b. m., gdzie postanowiono 
nie zwoływać narazie kongresu 
przedstawicieli kas chorych w spra 
wie nowelizacji ustawy, 

Przewodniczący p. Kałużyński 
podał do wiadomości, że na skutek 
ogłoszonego konkursu na stanowi- 
sko dyrektora kasy chorych wpły- 
nęło 15 ofert, między innemi: dyr. 
kasy chorych w Wilnie p. Zasztofa, 
d-ra Grabowskiego, kierownika od 
działu walki z lichwą w Łodzi, d-ra 
Arcta z Łodzi, d-ra Ochmana ze 
Lwowa,. d-ra Osieckiego z Łodzi i 
p. Jana Zawadzkiego, referenta 
min. pracy i opieki społ, w War- 
szawie. 

Po odczytaniu wszystkich ofert 
odesłano je do rozpatrzenia komi- 
sji administracyjno - prawnej, 

Nasiępnie przewodniczący od- 
czytał list okręgowego urzędu u- 
bezpieczeń, domagający się od za» 
rządu kasy chorych — przed wy- 
borem kandydata na dyrektora — 

rzedstawienia urzędowi wszyst- 
kich ofert, Nad tem żądaniem za- 
rządzono głosowanie, Za wnios- 
kiem żłosowali socjaliści, przeciw 
—przemysiowcy, przedstawiciele 
[polskich związków zawodowych 
Eoo się od głosowania, 

niosek odrzucono w następują- 
cej formie: 

„Zarząd kasy chorych m. Ło- 
dzi wysłuchawszy pisma  okręgo- 


| wego urzędu ubezpieczeń w spra 
(wie powołania dyrektora, uchwala; 

Zarząd kasy chorych, uważając 
powoływanie dyrektora za wyłącze 
ne uprawnienie zarządu, wynikają” 
ce z ustawy, protestuje jaknajener= 
giczniej przeciw próbom O. U. wy» 
ręczania zarządu w jego uprawnie- 
niu, Zarząd kasy chorych, stojąc 
na straży charakteru samorządowe 
go kas chorych i nie mogąc w ża- 
den sposób dopuścić do naruszenia 
przez O. U. tego przymiotu kas 
chorych w ogólności, a w szczegól- 
ności kasy chorych m. Łodzi, prze- 
chodzi mad pismem do po- 
rządku dziennego”. 

Dyrektor Szuster wniósł o wyda- 
lenie 5 urzędników bądź zbędnych, 
hądź takich, którym wytoczono do- 
chodzenia karne, Wniosek zosłał 
przyjęty jednogłośnie. 

W referacie komisji administra- 
cyjno = prawnej znalazła się spra- 
wa zaprzestania wydawania  pół- 
miesięcznika „Wiadomości kasy 
chorych". Po dokładnem omówie- 
niu sprawy pp. Kuka i Weisberga 
postanowiono nadal kontynuować 
wydawanie wiadomości. Za reda- 
ktora odpowiedzialnego będzie pod 
pisywać „Wiadomości“ p. Kałużyń- 
ski. 

W sprawie przymusowego ubez: 
pieczenia nauczycieli szkół śred- 
nich uchwalono ustanowić termin 
ostateczny do dnia 1 listopada r.b. 
po tym terminie będzie zastosowa” 
ne ubezpieczenie przymusowe, 

Wreszcie przyjęto wniosek ko- 
misji leczniczej, by zwrócić się do 

(banku gospodarstwa krajowego o 
(udzielenie kasie chorych pożyczki 
na budowę sanatorjum w Zakopa- 


jnem w sumie 1 miljona zł. 


| Posiedzenie zamknięto o godz. 1 
min. 30 w nocy. 


Wstąpił do piekła, po drodze 


MU 


było. 


Jak „szóstka“ wędrować będzie z Widzewa 
na Fabryczny. 


Zarząd łódzkiej kolei elektrycz- 
nej zwrócił się do magistratu z 
prośbą o zezwolenie na zmianę do- 
tychczasowego kierunku linji 
tramwajowej nr. 6, łączącej Wi- 
dzew z Placem Kościelnym. Spra- 
wa ta była rozpatrywana na ostat- 
niem posiedzeniu delegacji wy- 
działu przedsiębiorstw miejskich, 
na którem uchwalono przychylić 
się do prośby Ł. K, E. Mianowicie 
jlinja nr. 6 będzie łączyć obecnie 
Widzew z dworcem Fabrycznym. 
Wagony tej linji nr. 6 kursować 


będą z Widzewa przez Rokiciń- 
ską, Główną, Piotrkowską, Rad. 
wańską, Pańską Gdańską, Andrze« 
ia, Piotrkowską, Narutowicza do 
dworca Fabrycznego. 
Jednocześnie delegacja wydzia- 
łu przedsiębiorstw miejskich wy 
powiedziała się w tym kierunku, 
aby zarząd łódzkiej kolei elektrycz 
nej jedną z linji tramwaiowych 
przeznaczył do obsługiwania dv- 
stansu Plac Kościelny — dworzec 


| Kaliski, 


fito chce odroczenia niech się 
Spieszy. 


(b) Jak się dowiadujemy, w spra 
wach odroczenia służby wojsko- 
wej P. K, U, przyjmować będzie 
zainteresowanych jedynie do dnia 
22 b. m, w którym to dniu zbiera 
się poraz ostatni komisja dla roz- 


patrzenia tych spraw. 

K. U. przyjmuje w poniedziat- 
ki, środy i piątki, a we wtorek dn. 
22 b. m, sprawy te załatwiać bę- 
dzie jedynie bezpośrednio komisja, 


Posiadacze protestów łączcie się! 


(b) Jak się dowiadujemy, w Ło- 
dzi zainicjowano utworzenie 
związku wierzycieli, który ma na 
celu czuwanie nad normalnym sta- 
O= 


zastanie 


| 


wierzycieli będzie nietylko regulo 
wanie zaszłych już niewypłacal- 
ności, lecz i niedopuszczanie do 
nich o ile mogą one być zażegna- , 
ne; Z 


| wierzycieli Í Do'związku tego należeć będą w 
i niesumienny- | pierwszym rzędzie firmy handlowe 


$ pezemy 


16.X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego fustytu- 
tu meteorologicznego. 


Meziisto, chłodno. stabe 
kalne. 


SPROWADZENIE ZWŁOK 
H. SIENKIEWICZA, 

Na cele, związane ze sprawą 
sprowadzenia zwłok Henryka 
Sieħkiewicza, magistrat m, Łodzi 
postanowił wyasygnować do u- 
znania komitetu zł, 1,000. 


wiatry 1o- 


Dzisiejszy z dyskusyjny 


Niezmiernie aktualne zagadnienie kre- 
sów wschodnich jest tematem zebrania 
dyskusyjnego polskiej orzanizacji wolna 
ści, jakie się odbędzie dzisiaj w czwar= 
tek o godz. 8 wiecz. w lokalu przy ul. 
Andrzeja 12 (III piętro, poprz. of.). 

Wstęp wolny dla wszystkich. 


Odczyt u techników. 


Dnia 17 b. m. o godz. 8 wiecz. w lo- 
kalu stowarzyszenia techników wygłos! 
referat inż. Kazimierz Popielawski na te 
miat: „Sprawozdanie z międzynarodowe 
go kongresu naukowej orgamzacji pracy 
w Pradze czeskiej”, 

O |jaknafilczniejsze przybycie człon- 
ków oraz gości przez nich wprowadzo- 
mych uprasza zarząd. 


Na budowę s domu akademic- 


W dniu 28 października odbę- 
dzie się „Dzień znaczka” na rzecz 
budowy żydowskiego domu aka- 
demickiego w Warszawie. Prosi- 
my o współpracę akademiczki i 
akademików, abiturjentki, abitu- 
rjentów, Zgłaszać można się co- 
|dziennie do biura A. A. J. Zielo- 
na 6, II piętro, od godz. 10—2 po 


poł. Komitet, 
Stowarzyszenie elektrotechników 
polskich. 


Koło łódzkie stow. elektwotechników 
polskich urządza dzisiaj w lokału stowa- 
| rzyszenia techników, Andrzeła 3, bardzo 
aktualny, ze względu na bliską budowę 
I teatru w Łodri, odczyt z przezroczani 
inżyniera K. Qnolfńskiego z Warszawy, 
projektodawcy urządzeń elektrycznych 
w teatrach polskim | narodowym, p. 1. 
iO urządzeniach elektrycznych w te- 
atrach wogóle, a w teatrze narodowym 
„w Warszawie w szczególności”. Odczyt 
ten dostępny jest również dla szerezej 
publiczności. 


ŃRryminalistyka. 
SĘDZIWA AKUSZERKA, 


(8) Policja aresztowała w dmiujk 


wczorajszym niejaką Bertę Bek, 
72-letnią staruszkę, zamiszkałą 
przyu licy Szczakowskiego 4, os- 
karżoną o spędzenie płodu nieja- 
kiej 21-letniej Janinie Bilskiej, za- 
mieszkałej przy ulicy Gdańskiej 
nr. 5, 

Sprawę przekazano podprokura- 
torowi przy sądzie okręgowym. 


ZBLIŻENIE SĄSIEDZKIE, 


(8) Józef Titir, zamieszkały 
przy ulicy Horodelskiej 8, zamel- 
dował w komisatjacie pol. państ., 
że lokatorka tegoż domu, mieszka 
jąca nad nim, przebiła otwór w 
suficie do jego mieszkania, skąd 
skradła 20 metrów białego płótna 
w paski, W sprawie tej energiczne 
dochodzenie prowadzi policja, 


ROZMAICI GRACZE BYWAJĄ. 


(8) Komendant stacji gołębi po- 
cztowych przy D. O. K. IV Stani- 
sław Rajmisz, doprowadził do VII 
komisarjatu pol. państw. Stefana 
Pawłowskiego i Bronisława Sie- 
dleckiego, zamieszkałych przy ul, 
Aleksandrowskiej 74, którzy w 
restauracji przy ul. 6-go Sierpnia 
96 uprawiali fałszywą grę w kost- 
Wi, Oszustem zajęła się policja. 


, PAPIER I OŁÓWKI Z WOZU. 


(8) Woźnica, Stefan Twlko, ze- 
mieszkały przy ulicy Nowo-Pocz- 
towej 4 (Chojny), zameldował w 
komisarjacie policji państwowej, iż 
podczas przewozu paczek iakiś 
nieznany osobnik ściągnął mu z 
wozi paczkę, zawierającą różne 
materjały piśmienne, wartości ogól 
nei 200 zł, i zbiegł w niewiadomym 
kierunku, 


Teatr i muzyka. 


IL. koncert ahonamentowy pod 
dyr. Oskara Frieda, 


W programie „Symfonia C-moll" 
Haydna i IV-ta Machlera, orkie- 
stra wzbogacona przez hartę i 
wszelkie pomocnicze instrumenty, 
dyrygent pierwszorzędny—słowem 

oncert, który obiecywał wiele 
rozkoszy i obietnicy dotrzymał, Pu- 
bliczność znowu nie 
A muzyczka  „tirli - tirli", a mu- 
zyczka gra.....! bo nie wyobrażacie 
sobie Łodzi bez orkiestry symfo- 
nicznej, bez tej jedynej wielkomie|- 
skiej ozdoby tego zaściankowego 
partykularza, posiadającego poza- 
tem wszelkie cechy zapadłej pro- 
wincji, Tylko kto tę muzyczkę przy 
| 


sses 


życiu utrzyma, to wielka kwestja. 
„Die Kunst bettelt" — to odwiecz- 
na maksyma, żebrze ta sztuka i 
w Warszawie, tylko, że u nas nie- 
ma tych namiętnych mecenasów, 
którzy by jej—jak w stołecznem 
naszem  mieście—w zyzwoitej 
formie tę jałmużne podali. 

Refleksje takie mogą się narzu- 
cać tylko po koncercie w postaci 
nieudanego pokłosia na naszej nie- 
urodzajnej. glebie, gdyż w czasie 
wykonywania Symfonji Mahlera, 
twórca przeniósł nas w zaświaty, 
dzie—jak wyśpiewywała pięknie 

dela Comte-Wilgocka—,„w nie- 
bieskiej krainie zadarmo wino pły- 
nie, aniołki chleb kładą w piec..." 

Pod względem strul:'ury dzieła 
Mahlera różnią się od swych po- 
przedników. Podobnie jak Bruck- 
ner, Strauss i Schillings dążył on 
do potęgowania kolorytu zwiększo- 
nej orkiestry symfonicznej i poczy- 
mił w tym kierunku wiele nowych 
odkryć, zwłaszcza w zakresie wy- 
subtelnienia perkusyjnych instru-, 
mentów, stosowanych z niezwy- 
kłem wyrafinowaniem, Technikę 
opinon w sposób tak mistrzow- 
ki, jakiego Bruckner nie posiadał, 
a z którym łączy go wielki rozmiar, 
tematów i rozwlekłość formy. 

Możemy w symfonji Mahlera zna 
leźć dużo dziwactw, wynikających 
z ukrytego programu treści, nawet 
upatrzyć brak samokrytycyzmu w 
wyborze tematów, jednakże to, co 
Mahler pisze, ma na sobie znamię 
bogatej fantazji, płomiennego, nie- 
mal fanatycznego zapału, co w po- 
łączeniu z umiejętnem wyzyska- 
niem materjału tematycznego sta- 
wia go w rzędzie najwybitniej- 
szych modernistów. 

Wykonanie Symfonii Haydna— 
jednej ze 114-tu było utrzymane 
we właściwym charakterze (zwła- 
szcza pierwszej części). 

Żywiołowa siła temperamentu, 
a przytem spokój 4 przytomność, 
wszystkie te atuty, wsparte wielką 
ulturą i dyscypliną światową, 
składają się na talent kapelmi- 
strzowsłki Oskara Frieda, którego 
suggestywnej pałeczce drużyna or- 


dać się musiała. Wieczór ten do- 
starczył słuchaczom dużo przyjem- 
ności i estetycznych wzruszeń, 

F, R. Hal. 


= 


(b) W miesiącu wrześniu nada- 
no w Łedzi 2.580.000 listów zwy- 
kłych, 44.120 poleconych i 381 
|wartościowych, nadeszło 3,995,000 
listów zwykłych, 44.387 polera- 
|nych i 2176 wartościowych. Pa- 
czek nadano zwykłych 13.504 war 
tościowych, 26.348, a nadeszło 


Rewizja u 


dopisała! | 


owane 


„> 


Stosunki Łodzi z pocztą. 


Są bardzo rozległe. 


Teatr miejski. 


Dzisiaj, w czwartek, „Pocałunek*, e- 
„jektowna i pełna iście francuskiego hu- 
'moru koimedja Tełstan Bernarda, która 
zdobywa sobie coraz większe zalmterę- 
| sowanie, Ze względu na liczną frekwen- 
'cię wskazane jest zaopatrywać się w 
bilety. 

I 
Teatr niemiecki. 


Dzisiaj wieczorem w teatrze niemiec- 
kim dana będzie premiera. Odezrana 
będzie „Pani Lohengrin", komedia w 
3 aktao 
te cieszyła się ogromnem powodzeniem 
I grana była we Wiedniu w ciągu cale- 
go sezomu. W roli głównej wystąpi sè- 
niona artystka p. Karmen, która odegra 
| rolę Rebeki. 


Rosyjski teatr artystyczny „Sara- 
ian“ w Łodzi. 


Uwagą publiczności interesującej Sie 
różnego rodzaju przedstawieniam! | kon 
certami, powinny zająć afisze i ogłosze- 
nia, zawiadamiające o występach rös. 
teatru „S rałan*, Artyści teatru „Sara- 
fan", egzystuiącego już od kilku lat, 
objechali prawie całą Polskę i wszędzie 
byli przyjmowani z wielkim entuziaz- 
mem.. Występy „Sarafana” odbiegają da 
leko od zwykłych, I będzie to wystep 
zespołu pierwszorzędnej wagl, Wysta”- 
czy spojrzeć na program: „Aławerdy”, 
w cerkwi, pieśń katorżników, w rosyj- 
skiej wsi i włele Innych numerów, moga 
nas przekonać, że repertuar teatru iest 
ciekawy i zasługujący na baczną uwagę 
znawców sztuki, Sądzimy, że zespół ar- 
'tystów „,Sarafana*, stojący pod spręży- 
stą dyrekcją p. Eugenjusza Dubrowina i 
reżyserstwem Mfrołafa Orłowa, zbierze 
obfite laury ze swych występów w nas 
w Łodzi, 


Dzisiejszy koncert H. Marteau, 


Dzisiaj, we czwartek, o godz. 8.30 w. 
na trzeci koncercie z cyklu „mistrzow 
skich koncertów“ wystąpi słynny skrzy 
pek-wirtuoz prof. Henri Marteau, który 
należy bezsprzecznie do rzędu nałjwyvit- 
niejszych skrzypków  spółczesnych, 3 
którego gra, pelna czarownego uroku i 
słodyczy bonu, ołśmiewa tłumy I wpro- 
wadza nas w ponadziemskie 'ralny sztu 
ki. Prof. Marteau wybrał dla Łodzi nad 
wyraz interesujący program, a m. in. 
odegra sonatę Karoła Szymanowskiego 
(pierwszy raz w Łodzi), koncert Dvo- 
rzaka, Serenadę melancolique Czajkow- 
skiego, Introduction et Rondo capriccio- 
so Saint-Saensa. Akompantuie znakomi- 
ty planista dr. Edward Steinberger, 


Koncert-Raut. 


Ł. Ż. T, G. S. „Bar-<Kochha* urządza 
w sobołę, dn. 18 b. m., pierwszy wlełki 
koncert-raut, Wieczornica zapowiada 
się bardzo dobrze, gdyż w wykomaniu 
części koncertowej udzłał wezmą naj- 
wybltniejsze siły artystyczne naszego 


kiestrowa w Symfonii Mahlera pod | zrodu. Zwolennicy danciga znajdą wiel 


kie pole do popisu. 

Raut odbędzie się w sali towarzystwa 
miłośników muzyki, Traugutta 1 (Grand 
Fotel). 


zwykłych 8.478, wartościowych 
3588,  Przekazów nadano ma 
1.484.000 zł, a  nadeszło na 
4.045.000 zł., wpłacono na P. K. O. 
1.333,000 zł, a wypłaciło P. K.40. 
120.813 zł. Cyfry te w stosunku 
do sierpnia wzrosły, 


aaan ) aa 


porządnych ludzi. 


Było porządne wymyślanie, porządna awantura i Żaden 
skutek. 


(b) W dniu 13 b. m. z polecenia | 
kierownika trzeciej brygady urzę- 
du śledczego posterunkowi służby 
śledczej Żwan i Kwiatkowski mie- 
li przeprowadzić rewizję w miesz- 
kaniu Nirenbergów, względnie 
Foglów w sprawie z oskarżeniem 
o fałszerstwo banknotów 20-zło- 
towych. Kiedy wymienieni poste- 
runkowi wraz z dozorczynią wkro 
"czyli do mieszkania Nirenbergów | 
i po wylegitymowaniu się przystą- 
pili do rewizji, Pesa Fogel i Bajla| 

Nirenberg oświadczyły katego- 
rycznie, że na rewizję nie pozwo- 
lą, gdyż rodzina ich jest porzadna 
|i w końcu grożac pięściami kilko - 
krotnie, nazwali qosterunkowycn 


t 


|jące 


łobuzami, pachołkami i bandy- 
tami. 
Gdy jeden z posterunkowych 


wyszedł, by wezwać na świadków 
lokatorów, podskoczyły do niego 
obie siostry i usiłowały wydostać 
się z mieszkania. 

Rozpoczęło się szamotanie, pod- 
czas którego dwie osoby, znajdu- 
się w mieszkaniu, zdołały 
uciec, 

Przeprowadzona podczas cią- 
głych urągań rewizja nie dała żad- 
nego wyniku, 

Zarówno Nirenbergowa, jak i 
Foeglowa zostały pociąśrięte do 
odpowiedzialności za opór władzy, 


I 
i 


h z życia żydowskiego, Komedia | 


Á 


|| 


(wiano kartę zwolnienia od 


| 


Nr. 284 


Echa chronicznych nadużyć 


w kasie 


chorych. 


Dziś zajmować się będzie niemi sąd oKręśsowy. 


(p) Sędzia śledczy przy sądzie o- 
kręgowym prowadząc śledztwo 
przeciwko urzędnikom kasy cho- 
rych Zajączkowskiemu i Cieśliko- 
wi, wpadł na trop analogicznego 
nadużycia w ambulatorium kasy 
chorych przy fabryce Geyera, po- 
legającego na fałszowaniu asygnat 
zasiłkowych i przywłaszczeniu kart 
zasiłkowych przez kierownika te- 
go ambulatorium Rudolfa Błachuta. 

Od marca 1923 r. Błachut praco- 
wał w kasie chorych w charakte- 
rze urzędnika, Po krótkiej stosun- 
kowo pracy przeniesiony został do 
ambulatorjum kasy chorych przy 
fabryce Geyera i pełnił tam obo- 
wiązki kierownika do 1 stycznia r. 
1924, prócz tego obowiązki ad- 
ministratora, książkowego i kasje- 
ra. 

Do ocy przydzielono Błachu- 
towi dwuch urzędników: . Józefa 
Tomczyka i Romana pe pó jed- 
nakże dysponowanie funduszami i 
wypłata zasiłków należały wyłącz- 
mie do Błachuta jako do kasjera, 

Procedura wypłat była następu- 
jąca: chory, po przedstawieniu kar 
ty, był kierowany do lekarza am- 
bulatorjum, ten zaś po zbadaniu 
wypełniał odnośne rubryki i za- 
świadczał na karcie, że dany ro- 
botnik jest istotnie chory. Na pod- 
stawie tych dokumentów wysta- 
racy, 
poczem Tomczyk dokonywał obli- 
czenia zasiłku, 


| Równolegle z kartą chorych, którą 
wypełniał lekarz, sporządzało się 
wykazy dzienne niezdolnych do 
pracy, Wykazy wypłat dziennych 
oraz karty chorobowe przesyłane 
były do centrali kasy chorych dla 
kontroli i ewidencji uskutecznio- 
nych w ambulatorjum wypłat. 

Pomocy i zapomogi lekarskiej u- 
dzielało się tylko zatrudnionym w 
fabryce Geyera. Oskarżony Bła- 
chut sporządził 156 fałszywych a- 
sygnat zasiłkowych. Błachut wie- 
dząc o tem, iż podlug przyjętego 
zwyczaju, lekarze ambulatorjum dr. 
Fellane - Skłodowska i Zdzisław 
Mierzyński podpisują następne a- 
syśnaty bez przedstawienia kart 
chorych, wybrał sobie te właśnie 
asygnaty za teren swej występnej 
działalności. Również nie bez zna- 
czenia jest okoliczność, że jako za- 
trudniony swego czasu w kartote- 
ce centrali kasy chorych wiedział 
doskonale o brakach i niedokład- 
nościach biurowości oraz o nieści- 
słej kontroli, 


Błachut zgodnie z koleją, ' jaką 
przechodziła asygnata, podpisywał 
się przeważnie jako odbiorca za- 
pomóg, siląc się na najrozmaitsze 
rodzaje podpisów, rzekomych kre- 
(,wnych robotnika o innych nazwi- 
skach, poczem podsuwał te asyśna 
ty do podpisu lekarzom, a między 
innemi d-rowi Mierzyńskiemu. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że Bła 
chut zaopatrzył się w kilka asygnat 


W dniu wypłaty, kwitując nalz pieczątką d-ra Mierzyńskiego. 
asygnacie, chory otrzymywał od Śledztwo wykryło, iż lista pokrzyw 
Błachuta należny zasiłek, W razie dzonych robotników dochodzi do 


dłuższej choroby robotnika następ-  kolosalnej liczby, gdyż Błachut, nie 
ne asygnaty wystawiała już kan-|przebierając w środkach wypisy- 
celarja ambulatorjum na podstawie |wał fikcyjne nazwiska.  Błachut 
pierwszej asygnaty i karty chorych, [dość długo uprawiał swój proceder 
a lekarz nie badając Hożej. pod- | w kasie chorych. Zaprzestał go do- 
pisywał i wystawiał datę, do któ- |piero pod wpływem obawy po are- 
rej pagra należało zasiłek, Za- sztowaniu Cieślika i Zajączkowskie 
siłek dzienny oraz kwotę zapomogi ¡go Ogólna suma przywłaszczonych 
na cały okres choroby odnołowa- pieniędzy wynosi 3 miljony marek. 
no jeszcze w książeczce obrachun- W dniu dzisiejszym stanie ten po- 


pz robotnika na podstawie za- 
świadczonych asygnat zasiłkowych 


(b) Onegdaj rano do domu ban- 
kowego Józefa Kowalewskiego 
rzy ul. Piotrkowskiej 46 przybył 
jakiś przyzwoicie ubrany człowiek 
i zaproponował kupno posiadane- 
go czeku na bank „Security” Sta- 
tes Banc w New Jorku na 280 do- 
larów. 

Ponieważ p. Kowalewski nie 
rozporządzał w danej chwili po- 
trzebną sumą gotówki, zatelefono- 
wał do banku handlowego w 
Warszawie, oddział w Łodzi, z 
którym był w kontakcie i bank 
ten zgodził się nabyć ów czek. 

Wobec tego p. Kowalewski po- 
lecił owemu panu, by chwilę za- 
czekał, W międzyczasie zaś prze- 
słał czek do banku handlowego 
przez wożnego, 

Urzędnik wydziału giełdowego, 
banku handlowego, p. Wajs, który 
ów czek otrzymał, zdziwił się 
niezmiernie, iż bank ów wystawił 
czek na tak wysoką sumę, Przyglą- 
dając się czekowi, zauważył, iż o- 
bok słów, oznaczających sumę 
znajdowały się jakieś żółte plamy. 

Mając już pewne podejrzenia, p. 
Wajs zbadał czek przez lupę, 
przyczem ustalił, że suma 280 zo- 
stała wypisana na czeku dopiero 
po wywabieniu chlorkiem poprzed- 
niego napisu. 

Wobec tego zawiadomiono tele- 
fonicznie dom bankowy p. Kowa- 
lewskiego, by właściciela czeku 
zatrzymano aż do wyjaśnienia 
sprawy. 

Równocześnie bank handlowy 
zawiadomił o swem podejrzeniu 
urząd śledczy, który wydelegował 
agenta do domu bankowego Ko- 
walewskiego w celu aresztowania 
iałszerza czeku. 


„mysłowy oszust przed sądem, 


W Łodzi znają się na dolarach. 


Nawet Kuty na wszystkie Kopyta ananas międzynarodowy 
trafił na swego. 


W międzyczasie jednak jego- 
mość ów wyszedł na ulicę po pa- 
pierosy, lecz po kilku minutach 


ki 
wrócił i wpadł w ręce oczekują- 
cych go już funkcjonarjuszy policji 

Przy wstępnem badaniu okazało 
się, że posiada dowód osobisty na 
imię Abrama Chazińskiego, zamel- 
dowanego w Białymstoku, a jak ò- 
świadczył, jest kupcem, przyby- 
łym do Łodzi po zakup towaru, 

W sprawie czeku wyjaśnił, iż 
nabył go u niejakiej Fajgi Złotar, 
emigrantki, zam, w Warszawie 
przy uł. Miłej. 

Rzekomego Chaziński od- 
prowadzili wywiadowcy do urzę- 
du śledczego, gdzie podczas dal- 
szego badania przyznał się, iż 
siadany dowód osobisty nie był 
jego własnością, W rzeczywistości 
nazywa się Jakób Landau. Nazwi- 
sko to policji nie jest obce. To też 
po kilku minutach - zawiadomiono 
urząd śledczy w Warszawie o poło 
wie, poczem po kilku minutach ne 
deszło wyjaśnienie, stwierdzające, 
iż aresztowany Landau jest nie- 
bezpiecznym szantażystą między- 
narodowym, który pracował w 
bandzie R i Brawego, która 
fałszowała paszporty zagraniczne 
aż do chwili zdemaskowania jej 
działalności. 

Zarówno Sender, jak i Brawe 
zostali przez policję warszawską 
aresztowani, przyczem okazało 
się, że Brawe przedstawiał się 
wszędzie, jako wicekonsul amery- 
kański, eo ułatwiało mu jego 
ciemne machinacje. 

Landau pod eskortą został ode- 
słany do urzędu śledczego w War- 
szawie. 


| Trzech łódzkich burdy=sów. 


(8) W dniu dzisiejszym dozorca |trzech braci Jana, 
za-|Józela Majów. 


domu przy ul. Wileńskiej 15, 


Bronisława 1 


Awanturniczą 1 


meldował w komisarjacie pol. pań.|bitną trójką zajęła się policja 


iź podczas otwieranie bramy 


stał w nielitościwy sposób pobityjktóry został 


zo-|spisując im opowiedm  protoku), 


przesłany do sądu 


przez zamieszkałych w tym domu|pokoju w celu ukarania winnych. 


y 


Nr. 284 16.X. — GŁOS POLSKT — 1924 r. 


ZEPPELIN W LACKERHURST. Lerano- konserwatywne porozumienie. 


Lot trwał 81 godzin 25 minut. 


Lloyd George i Baldwin contra Mac Donald, 

LONDYN, 15 października. — | kandydatów partji liberalnej bę- | 
Osiągnięto porozumienie między |dzie nieco mniejsza, Wszystkie 
konserwatystami i liberałami w |partje czynią starania o pozyska- 
celu uniknięcia rozproszenia sił, |nie kobiet wyborczyń. Kandydaci Í 
Układ został również zawarty w agenci stwierdzili, że zagadnienia 
okręgu wyborczym Abera, z któ- mieszkaniowe i bezrobocia wzbu- 
rego wyszedł Mac Donald podczas dzają największe zainteresowanie 
ostatnich wyborów i w którym! LONDYN, 15 października, — 
kandyduje obecnie, Jedynym prze- (Pat). Dziś w południe przywódca 
ciwnikiem Mac Donaldź będzie konserwatystów Baldwin otwo- 
kandydat partji liberalnej, który 0- rzył kampanję wyborczą partii 
trzyma nieoiicjalne poparcie kon- konserwatywnej wielkiem prze- 
serwałystów. (mówieniem,  wygłoszonem w 

W okręgu, w którym kandydu-, Queens Halel w Londynie. , 
je Lloyd George przeciwnikiem Lloyd George postanowił po- 
jego będzie kandydat labour party. święcić przyszły tydzień objazdo. 
siedlisku prze- 


= R . Spodziewają się, że porozumienia wi w Lancaschire, $ 
. A iS Arn RE pan b Bpad takie będą zawarte w kilkudzie- mysłu włókienniczego, gdzie w 
RYŻ eg" tŻ i i sięciu okręgach wyborczych. Kon- roku ubiegłym partja liberalna o- 
AR e E serwatyści i partja pracy wysta- siągnęła największą ilość manda- 


wią po 500 kandydatów, a liczba tów, 


Zatarg angielsko-turecki. 


Strony godzą się na interwencję ligi. | 
GENEWA, 15 października, — | określenia, co należy rozumieć 
(Pat.) — Sekretarz generalny ligi pod status quo. 
narodów otrzymał od Mac Donal- | Ostatecznie rząd angielski godz 
da telegram ,w którym premier an się na propozycję :ządu tureckie: 
gielski prosi o zwołanie rady ligi | go, ażeby sprawę tę oddano do 
w celu zbadania wynikłej między |rostrzyśnięcia lidze narodów, jed: 
rządem angielskim i tureckim róż- | nak pod warunkiem, ażeby wojska 
nicy interpretacji ostatnich para- obu stron pozostały na dotychcza: 
gratów rezolucji rady lig! z dnia 30|sowych stanowiskach i nie posu 


game 


Komendant Zeppelina Dr. Eckener. 


U celu. 


NOWY JORK, 15 października,|nowi sterowca depeszę, w której NOWY JORK, 15 października. 
(Pat) — Reuter donosi, Zeppe-|stwierdził, że czuje zadowolenie z W kilka minut po godzinie 3-ej po 
lin Z. R. IM przybył do Lackehurst|powodu wznowienia stosunków południu statek powietrzny „Z. R. 
o godz. 9 min. 55, Lot z Friedrichs| pokojowych pomiędzy Niemcami i II" wylądował na lotnisku Lacke- 
haien trwal 81 godzin 25 minut |Stanami Zjednoczonymi, hurst, 

Prez, Coolidge przesłał kapita- 


Przebieg podróży. 


ł 


WYMIANA DEPESZ, 


d 
. 


NOWY JORK, 15 października, 


NOWY JORK, 15 października. W porcie awjacyjnym Lakehurst 


Według doniesień amerykańskich 
stacji iskęowych wczoraj o godzi- 
nie 10 min. 25 wieczorem (czas eu- 
ropejski) Zeppelin znajdował się 
pod 44 stopniem szerokości północ 
nej i 50 i pół stopniem zachodniej 
długości. Zeppelin leciał z szybko- 
ścią 70 mil. Jak donosi stacja iskro 
wa w Rimuska — balon od kilku 
godzin nawiązał już kontakt z ame 
rykańskiemi stacjami radjotelegra- 
ficznemi. Tak samo odbywa się juz 
stata wymiana depesz z amerykań- 
skimi krążownikami, które śledzą 
iego przelot przez ocean. 


Według planu rzeczoznawców 


POŻYCZKA POKRYTA, 

LONDYN, 15 października (Pat) 
Powodzenie pożyczki niemieckiej 
jest zapewnione. Z N. Jorku dono- 
szą, że w kwadrans po otwarciu 
subskrypcji na sumę 110 miljonów 
dolarów była ona pokryta. O g. 6 
rano zeza rk Anglii sa 
ło około 6 tysięcy osób w kolejce, 

BERLIN, 15 października (Pa!). 
Woli donosi ze Sztokholmu, że 
przyjęta przez Szwecję część po- 
życzki niemieckiej została całko- 
wicie pokryta.. 


tysiące osób oczekiwały wczoraj 
zapowiedzianego przybycia Zeppe 
lina, Tymczasem z powodu mgły 
Zeppelin zboczył z drogi i nie przy 
był. Według ostatnich wiadomości, 
Zeppelin mus: nałożyć drogi ku 
północy, 


WALKA Z WIATRAMI. 


BERLIN, 15 października, 
Wedłuś doniesień z O Jor- 
ku, o godz. 7 min. 20 Zeppelin znaj 
dował się 14 st. szerokości północ- 
nej a 38 st. długości zachodniej, t. 
| na połowie drogi między Azora- 
mi a Nową Fundlandją. Lekkie od- 


chylenie kursu w kierunku północ- 


sko-belgijski zarząd kolejowy te- 
rytorjów okupowanych kończy 
swą działalność jutro w godzinach 
popołudniowych. 


ODPOWIEDŹ BELGJI NA ME- 
MORANDUM. 

PARYŻ, 15 października. (Pat). 
„Echo de Paris” donosi z Brukseli, 
że odpowiedź belgijska na memo- 
rańdum niemieckie w sprawie 
wstąpienia Niemiec do ligi naro- 
dów, zaznacza, że powzięcie decy 
zji w tej sprawie uzależnione jest 
od zgody zgromadzenia ligi, O ile 


—— 


ne - zachodnim tłomaczy się spot- września 1924 r. w sprawie status 
kanemi po drodze wiatrami. |quo Iraku, Sekretarz ligi narodów 


iadomii o powyższej depeszy 
0 KLM. OD NOWEGO JORKU, POWiadom ce 
UBERLIN, 15 października. — Przewodniczącego rady lidi Hy- 
Dzisiaj rano o godz. 5 statek dole- mansa. 
ciał do południowego punktu No-| 
wej Szkocji, skąd do Nowego Jor-| LONDYN, 
ku jest tylko 750 klm. Załoga ba-| 


lonu ma zamiar przed wylądowa- i ; dk 
niem odwiedzić Baltimore í Wa- której potwierdza odbiór odpowie- 


szyngton, dzi tureckiej na drugą notę angiel- 

eppelin zmienił pierwotny kie- ską w sprawie Mossulu. W nocie 
runek podróży, aby uniknąć burzy, tej oświadcza rząd angielski, że 
' która rozpętała się w okolicach Za między rządami tureckim i angiel- 


ne Ło M, powietrz- Skim istnieje różnica zdań co do 


15 października. 
„Foreign Office" ogłasza notę, w 


? 


|wały się naprzód. 


LONDYN, 15 października. — 
„Daiły* Telegraph” donosi z Kon- 
stantynopola, że sytuacja w spra- 
wie Mossulu pozostaje niezmie. 
niona. Ogólnie panuje przekona- 
nie, że krytyczny moment już mi: 
nął. Pisma tureckie wyrażają za- 
|patrywanie, że sprawa ta może 
„być załatwiona na drodze dyplo- 
matycznej i oczekują odpowiedzi 
na notę turecką, Według wiadomo 
ści tego pisma Kemal pasza przy- 
|bywa dziś do Angory, a w najbliż- 
„szą sobotę zbierze się zgromadze- 
nie narodowe. 


ne otrzymały pozwolenie wyjazdu; Api = 
fdaake na Zeppelins. Ze wzgledu; Z ża Kulis międzynarodowej 
jednak na zaburzenia atmosferycż x - 

ne muszą się trzymać w odległości finansiery. 


«1000 stóp od nadlatującego balonu. 


WIEDEŃ, 15 października, Pis- 
ma zajmują się najnowszemi re- 
welacjami o Castiglionim. Niektó- 
|re twierdzą, że afera Castiglionie- 
mentarnej centrum, demokratów i go jest epizodem walki, jaką pro- 
ludowców nie doprowadziły do wadzi „Stary“ kapitał“, reprezen- 
wyjaśnienia sytuacji. Dzisiaj będą towany przez Rotschildów z kapi- 
się toczyć narady te w dalszym talem „młodym w osobach Bose- 
ciągu. Przed południem zbierze s'ę la i Castiglioniego. 
prezydjum frakcji centrum, a po| Bosela Rotschildowie zniszczyli 
|południu odbędą się posiedzenia przy spekulacji na spadek franka. 
wszystkich frakcji parlamentar- Konsorcjum Bosela straciło wtedy 
nych partji koalicyjnych. olbrzymie sumy, Rotschildowie zaś 


O LOS ZAKŁADÓW ZEPPELI- 
NOWSKICH. 


BERLIN, 15 października. (Pat). 
Rząd niemiecki przyjął do wiado-/ 


WIEDEŃ, 15 października. 
W związku ze sprawą Castiglionie 
go i złożeniem przez niego śmiesz- 


Niemcy wypełnią wszystkie wa- 
runki, żądane od każdego kraju, 
wstępującego do ligi, Belgja wy- 
powie się za przyjęciem Niemiec 
i za otrzymaniem stałego miejsca 
w radzie ligi. 


NIEWYJAŚNIONA SYTUACJA 
POLITYCZNA. 

BERLIN, 15 października. (Pat). 

francu Wczorajsze narady frakcji parla- 


NOWY JORK, 15 października. 
(PAT), Bank Morgana zakomuni- 
kował, że udział Ameryki w po- 
życzce Dawesa został całkowicie 
pokryty. | 


LIKWIDACJA ZARZĄDU KOLE 
JÓWEGO OKUPANTÓW., | 


„ BERLIN, 15 października. (Pat). ' 
Jak donoszą z Düsseldorfu, 


mości ostatnie oświadczenie fran-. 


cuskiego podsekretarza stanu Lor- 
raine'a Eymac'a i nie wydaje się 
być skłonnym do wypełnienia na- 
łożonych nań przez traktat wer- 
salski zobowiązań zniszczenia za- 


kiadów zeppelinowych we Fri-| 


driechshafen. Niemieckie koła są- 
dzą, że Stany Zjednoczone użyją 


| 


całego swego wpływu, aby prze- 


szkodzić niszczeniu zakładów. 


Francuska pożyczka w Ameryce.|” 505978 POGRZEB ANATO- 


PARYŻ, 15 października. (Pat). jednak w tej sprawie są przed 
W związku z pogłoskami o zamia- | wczesn 
rach min. Clementala uzyskania | wzięto yzji 
dowej pożyczki wewnętrznej z kół| PARYŻ, 15 października. (Pat). 
ministerstwa finansów oświadcza- | Min. Clementel odbył w dniu wczo 
R. že istotnie Clemental uważa rajszym konferencje w sprawie za- 
chwilę obecną za korzystną dla no- ciągnięcia pożyczki francuskiej w 
vej pożyczki. Wszelkie pogłoski Stanach Zjednoczonych. 


Król Hedżasu na wygnaniu. 
DIEDDAB, 15 października. -| PARYŻ, 15 października. Mek- 
Ae aptior. o sa tu OBWO | ka odcięta jest zupełnie od morza. 
: y- Opuści ria : ; 
a wraz z wielu osobistościami Król Ali i jego zwoletnicy anai 
ckkę, aby uniknąć rozlewu l4 Się w polowie drogi między 
erwi | Mekką a morzem. W nocy zmie- 
KAIR, 15 października. (Pat).|dzieli na poniedziałek w Mekce 
a ici oświadczyli, że za 


f pew-|rozpoczęło się plłądrowanie i ra-' 
pa zoziemcom w Mekce 


1 lekce bez- | bunki; pałac królewski został cał- 
łeczeństwo, Nie zamierzają oni kowicie obrabowany 


i atakować Dieddab. 


i "IP 
e, gdyż dotychczas nie po- 
zadac decyzji. d 


PARYŻ, 15 października, (Pat.) 
ogrzeb Anatola France'a odbę- 
zie się w sobotę w obecności 
prez, Doumerqua oraz wszystkich 
członków rządu. 


MEDAL DLA PELLETIER d'OISY 
PARYŻ, 15 października. (Pat.) 
Rada miejska wręczyła lotnikowi 
Pelletier d'Qisy oraz jego mechani 
kowi Bessin zlote me 
ryża, Paryski . aeroklub 
na cześć lotników bankiet, w któ- 
rym wzięło udział 400 osób. 


Oskarżeni byli aresztowani 
Wenerski, szer. Zieliński, 
Weiss, 


nie małej kaucji, pisma wiedeńskie 
i opinja publiczna zajmują się o- 


sobą ministra sprawiedliwości 
Franka, Jak donosi „Arbeiter 
Zeitung” do aresztowania Casti- 


gioniego zmusił ministra sprawie- 
liwości redaktor pisma „Volks- 
wirth”, który zagroził ministrowi 
kompromitującemi rewelacjami. 


Rotszyld przeciwko Castiglionemu. 


ołączyli się wówczas z Morga- 
ta i grali na zwyżkę franka 
francuskiego. Obecnie uderzyli on: 
w Castiglioniego, powodując jego 
upadek. Rotschildowie dlatego 
wzięli udział w sanacji banku de- 
pozytowego, aby zbadać materjały 
i być u źródła przedsiębiorstw Ca- 
stiglioniego. Tak twierdzą obrońcy 
Castiglioniego, który nie żałował 
pieniędzy na sprzedajną prasę tak 
jak Bosel i Rotschildowie 


Tajemnica małej Kaucji. 


Rewelacje te miały dotyczyć mini- 
stra sprawiedliwości oraz partji 
chrześcjańsko - socjalnej, której 
Frank był członkiem, Do kasy wy 
mienionego stronnictwa wpłynęło 
anonimowo na wydatki stronnic- 
twa 200 miljonów koron. Pieniądze 
te pochodziły od Castiglioniego, 
który już poprzednio zasilał kasę 
stronnictwa chrześcjańsko - spo- 
,łecznego. 


Echa atery Bagiński Wieczorkiewicz 


Pomocnicy przed sądem wojskowym, 
WARSZAWA, (Telef. od nasz.|wiczem nie utrzymywali, a ponie- 
koresp.) — Wczoraj w sądzie o-|waż główny świadek Dąbrowski 


kręgowym wojskowym rozpoczęta|na sprawę się nie stawił, 


przeto º 


była sprawa o przygotowanie u-|sąd rozprawę odroczył. 


cieczki Bagińskiego i Wieczorkie- 
wicza z więzienia wojskowego. 

szer. 
i szer, 


Oskarżenie oparte było głównie 


ale m. Pa-.|1% zeznaniach innego więźnia Ja- 

urządził |na Dąbrowskiego, 
siróżowi więzienia rewolwer, 
trzymany od Wieczorkiewicza. Ze 


który wręczył 
O- 


NARADY NAD KONKORDATEM znał, że Wieczorkiewicz i Bagiń- 


RZYM, 15 października. (P 


gt)|ski 1 ich sąsiedzi więzłenni przy- 


W sekretarjącie stanu w Watyka.| śotowują ucieczkę. 
nie delegat .ządu polskiego Grab- 
ski i monsignore Brogorgini Duce | 
rozpoczęli narady w sprawie kon- 
kordatu Polski ze stolicą apostol- 
ską. 


laktu z Bagińskim | Wieczorkie- 


Miało to miejsce 5-go maja r. b. 
Oskarżeni do winy się nie przy- 
znali, twierdzą, że żadnego kon-| 


Teatr niemiecki e! 


Dyr. Dr. Roberi Lohan 


Dziś, og. 8.15 w. premjera 
z życia żydowskiego 


m LOŃGNYTIA 


komedja w 5 aktach 
A,Frydman:iF. Lunxerna 


Bilety w kasie teatru, 


M 


Łódź-Paryż-Londyn.'”: 


16. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XXXI, 


w którym Afryka prasuja się podobną do Australji 
i Indji. 


Wystawa w Wembley ma bardzo 
smutny koniec, Mówią o kilkumil- 
jonowym deficycie (w funtach szter 
lingów), przebąkują, że niepowo- 

(dzenie wystawy jest jedną z pe- 
stek pomarańczowych, o które pot- 
kna? się gabinet Mac Donalda, kon- 
statują, że impreza poniosła fiasko 
i że nie może być mowy o tem, aby 
iąw roku przyszłym powtórzono, 
Niech się cieszą ci, którzy sobie 
wyjazd na rok przyszły odkładali: 
zeoszczędzą kupę grosza i kilka 
nieprzespanych nocy, a ja staram 
się jak mogę, aby jednocześnie zy- 
skali świadomość, że niewiele stra- 
cili. „Nie odbiegajmy jednak od te- 
matu", jak mawiał kat pod szubie- 
nicą do błagającego o łaskę ska- 
zańica. 

Obejrzeliśmy dotychczas pawilo, 
przemysłu i techniki, Australji, Ka- 
mady i Indji. Czas najwyższy rozej- 
rzeć się w Afryce, i 

Kolonje tej wysuszonej do szpiku 
kości części świata reprezentowa- 
ne są w trzech dość wielkich pawi- 
lonach, Pierwszy z nich zawiera 
eksponaty z Afryki wschodniej, 
czyli z prowincji Nyasaland, Sey- 
chelles, Zanzibar, Sudan, Tanga- 
nyika, Kenya, Uganda, Mauritius 
i innych niemniej PONY 
Gwożździem tego pawilonu są zno- 
wu modele. A więc ulepiony z gli- 
ny wał ochronny w Makwarze, 
nad niebieskim Nilem, daje cieka- 
we złudzenia perspektywiczne. Po 
siada on pięć stóp głębokości, a 
robi wrażenie kilkuwiorstowej o- 
dlegiości. Rynek gumy w Sudanie 
i port tego miasta, obok całego 
szeregu scen rodzajowych, uwiecz 
nionych w modelach, dopełnia tą 
część pawilonu. Jest oczywiście i 
drzewo gumowe, z którego zain- 
teresowani wyciskają gumę arab- 
ską Wogóle, jak wiadomo, białe 
twarze wyciskają z kolonii, co się 
da i co się nie da. To, co pozostaje 
po wyciśnięciu, nazywa się albo 
odpadkami, albo wymierającym 
szczepem tubylczym, który się nie 
potrafił przystosować do nowych 
warunków kultury i cywilizacji. 
Niektórzy jednak tuziemcy podob- 
no są zadowoleni z anglików i przy 
chylmi ich poczynaniom cywiliza- 
cyjnym. Na dowód tego w pawilo- 
nie ulokowano kilku czarnych je- 
$omościów, którzy szczerzą zęby 
do gości i wypisują na papierze ja- 
kieś tajemnicze hieroglify, co ma 
oznaczać, że są biegli w sztuce pi- 
sania, Bałem się do takiego oczer- 
nionego typa podejść, bo przecież, 
mimo cywilizacyjnych prądów, mo 
że się w nim duch przodków ode- 
zwać, a wtedy, biorąc mnie za mi- 
sionarza, lub poborcę podatkowe: 
śc, gotów sporządzić sobie ze mnie 
nćżki białe, zapiekane w kokoso- 
„wych skorupach, lub ozór uszczy- 
plwy z sosem bananowym, 


stoiskach dokoła pawilonu sprze- 


dają wyroby z kości słoniowej i 
produkty koszykarskie, znajdujące 
odbiorców, pomimo ludożerczych 
cen, Opisani już tubylcy, zawle- 
czeni z nad Nilu do chłodnego Lon 
dynu, muszą dla reklamy sypiać w 
łóżkach własnego wyrobu, z któ- 
rych Madej napewno po pięciu mi- 
nutach zerwałby się, jakk oparzo- 
ny. W wydziale Zanzibaru piękne 
są materje arabskie, suto przety- 
kane złotem, wystawione oczywi- 
stie w szklanych gablotkach, 


Całości dopełnia kilkanaście 
worków ryżu, pieprzu, kilkaset ba 
nanów i kupa drobnostek szyld- 
kretowych. Oczywiście, że sprze- 
dażą wszystkich specjalności, w 
pocie czoła wyprodukowanych 
przez tubylców, zajmują się kupcy 
i kupcówe angielskie, widocznie 
dletego, aby nie męczyć czarnych 
braci i nie zapoznawać ich z war- 
łością pieniędzy, które przecież 
spędzają sen z powiek i prowadzą 
do wszelakich występków. 

Drugi pawilon afrykański zawie- 
ra skarby z Afryki południoweł. 
Na wstępie pawilonu znajduje się 
wielkie stoisko, w którem za sześć 


|wa djamentów słynnej firmy trans 


szylinśów wyrywają strusiowi pió- 
ro i ofiarowują je amatorowi. Im 
więcej jest kupujących, tem nie- 
szczęśliwsze są biedne zwierzęta 
A trzeba przyznać, że idjotów nie 
brak, nawet wśród anślików. Dla- 
tego też biedne strusie, podskuba- 
ne ze wszystkich boków, robią 
rzewne wrażenie jakichś Hiobów 
w królestwie ptaków, Wzamian za 
sześcioszylingowe pióra wielmoż- 
ne strusie połykają kamienie i po- 
pijają wodę, a tylko od czasu do 
czasu dostają zgniłe jabłko, czy 
skórę od banana. Białe twarze 
twierdzą jednak, że strusie są z te- 
go startu rzeczy zadowolone. W 
anneksie do pawilonu znajduje się 
wagon salonowy i restauracyjny, 
urządzony z największym komfor- 
tem, ostatnie słowo wykwintu i 
wygody. W wagonie tym można 
spożyć obiad, oczywiście podawa- 
ny przez ludzi wszechwładnego 
Lyonsa. Nie trzeba chyba doda- 
wać, że tubylec afrykański, gdyby 
się chciał do tego wagonu dostać, 
zarówno w swej ojczyźnie, jak í 
na wystawie, nie doliczyłby się na 
pewno wszystkich zębów. Jedynie 
usługa składa się z atrykańskich 
boy'ów, wynajętych za tanie pie- 
niądze przez Lyonsa. 

W pawilonie jest jeszcze wysta- 


walskiej De Beer, która wystawi- 
ła pozatem model i fotografje ko- 
palni brylantów. 

Słynna Rodezja demonstruje ty- 
toń, kukurydzę i cytryny; złoto, 


chrom, mikę i azbest; cynę i 
miedź, : 

Wreszcie kilka słów o Afryce 
zachodniej, Jej pawiloniki umie- 


szczono za fortecznymi wałami, 
przedstawiającymi niby oryginal- 
ną warownię tamtejszą, do której 
chronią się anglicy przed apetyta- 
mi tubylców, którzy mimo wszyst- 
ko wolą pieczeń z kulturalnego 
człowieka, niż jego kazania i mo- 
dlitewniki. Jest tam chata z Sier- 
ra Leone, jest domek z Złotego 
Wybrzeża, jest coś nie coś z Nige- 
rji. Wszystko razem nie robi jed- 
nak wrażenia rzeczywistości. Eks 
ponaty starannie poustawiane, po- 
dłogi zamiecione, wentylacja wzo- 
rowa, czarni zastąpieni białymi, 
lub w najlepszym razie opalonymi. 
W specjalnej skrzynce wystawio- 
no prezenty, które księżniczka 
Mary otrzymała od kochających ją 
wiernych poddanych ze Złotego 
Wybrzeża i z krainy Aszantów. 
Ile zebranie tych podarków kosz- 
towało cięgów, ilu ludzi poszło do 
domu po swe skarby na prezent 
dla ukochanej księżniczki z wygar 
bowaną skórą i niezrozumiałem 
przekleństwem na wydętych natu- 
rą i głodem wargach, o tem kroni- 


Z WY O W EN WZ Z a W A O ZE 


„ki milczą. 


Nie pić wody surowej: 


Na świeżem powietrzu pod sło- 
mianym daszkiem siedzi  dwuc 
czarnych nagusów bez garderoby. ! 
Jest to podobno ostatni z książąt! 
plemienia o nazwie nie do spamię- 
tania i jego minister, Jeden z nich 
dłubie między 3 i 4 po południu w 
kawałku drzewa, daremnie usiłu- 
jąc wyciosać parę trepów, drugi w 
tym samym czasie, a zapewne i 
poza godzinami biurowemi, dłubie 
w nosie dla bliżej nieznanego ce- 
lu. Jest to zresztą na całej wysta- 
wie jedyny naturalny obrazek z 
życia tubylców w odległych kolo- 
njach angielskich, 


Pozatem w jednym 
wystawiono czółno murzyńskie 
model pływającego doku. Tyle pie 
niędzy zmarnować, pobudować ol- 
brzymie mury i szereg domków i 
chat, poodgradzanych niby ulicz- 
kami, a wszystko po to, aby poka- 
zać księcia, dłubiącego w drzewie 
i jego bezwstydnego ministra 
to faktycznie skandal na między- 
narodową skalę, jak słusznie na- 
zwał wystawę  wszechbrytyjską 
znakomity literat i esteta Juljusz 
Kaden-Bandrowski. 


Gustaw Wassercu$. 


z domków 
i 


X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


ypníjmy rycerskiej 
husarji skr ydła, 


W „Tygodniu lotniczym“ społeczeń- 
stwo polskie ma wykazać stopień uświa 
damienia sobie potrzeby stworzenia sil- 
nei floty powietrznej j szybkiego zorga- 
nizowania armii lotniczej, ~ 

W ciągu jednego tygodnia wszyscy 0- 
bywatele mają okazać zainteresowanie 
się tą sprawą i złożyć datki pieniężne, 

Jednak obrona powietrzna państwa 
mie jest zagadnieniem doraźnem i do- 
rywczem! Bez silnej floty powietrznej 
nie zdołamy utrzymać swej niepodległ9- 
ści, nie obronimy swych gramic przed 
wtargnięciem wrogów, przestworza 79%- 
sze stać będą otworem dla nieprzyja- 
ciół. 

Uświadamiając sobie ten wielki obo- 
wiązek wabec zagrożonej w przyszłości 
ojczyzny, nau. zycielstwo łódzkich szkół 
śrędnich, zgrupowane w „towarzystwo 
nauczycieli szkół średnich i wyższych 
podjęło propagandę w sprawie stałego 
opodatkowania się na ten cel i w dniu 
3 b. m. postanowiło ufundować aeroplan 
bojowy, a w tym celu w ciągu catego 
fteżącego roku szkolnego, poczynając 
od 1 października, co miesiąc składać 
1 proc. pensji. 

Z drugiej stróny zaś. kierując się za- 
sada, iż ciągłość obowiązków wobec 
kraju winna być stale podkreślana w 
wychowaniu młodszych pokoleń, posta- 
nowiono w tym duchu obywatelskim 
również oddziałać na młodzież, Począ- 
wszy od „Tygodnia lotniczego“ we 
wszystkich szkołach Średnich będzie 
podjęta i zorganizowana w ciągu calego 
roku zbiórka na ten sam cel. 

Z pelnym rozmachem energji nawozy- 
ciele | wychowankowie szkół średnich 
podejmują trud, pragnąc nieść pomoc 
armji powietrznej naszego państwa, Ho- 
norem i ambicją młodzieży będzie ufun- 
dowanie z własnych składek aparatu 
lotniczego. Przez ofiarny czyn młodzie- 
ży przemówi jej duch. 

Niechaj jej zapał gorący udzień się 
całemu społeczeństwu, a nie pozostanie 
my w tyle za sąsiadami, gotowymi do 
woiby powietrznej, Sima eskadra lotn:- 
cza polska będzie gwarancją naszego 
bezpieczeństwa! W wysiłku ogólnona- 
rodowym nauczyciel polskiej szkoły z 
wychowankiem swym stanie na apel w 
jednym szerezu, 

Niechai wskrześnie w pamięci naszej 
tradycja dawnych rycerzy skrzydlatej 
husarji i wyrazi się w nowoczesnym pod 
boju szłaków powietrznych. W tym or= 
lim wzłocie „nad poziomy* pewność 
naszej obrony i bezpieczeństwa! 

Pod hasłem: „Słabość jest śmiercią 
narodu“,  nauczycielstwo i młodziżż 
szkól średnich w zespoleniu duchowem 
przystępuje do czynu: 

W skład komitetu, powołanego do te- 
alizacji powyższej uchwały, wchodzą: 

Dyrektor A. Tdźkowski (prezes), P. 
Gorczykowski (propaganda), P. Maciń- 
ski (skarbnik), wizytator K. Bzowski, 
dyr. B. Braun, dyr. Koszyk, dyr. Piti- 
chowski. 


Myśli Anafola France'a 


Kobieta jest szczerą, o iłe nie popełnia 
zbytecznych kłamstw. 

Kobieta musi wybierać: z mężczyz'ią 
kochanym przez kobiety nie jest pewua 
iutra, z mężczyzną obojętnym dla ko- 
biet nie jest szczęśliwą. 


Zapominając się, stajemy się swymi 
własnymi nieprzyjaciółmi. 

Niepokój jest em, co nadaje myśli 
ludzkiej siłę przyciągającą. 

Duch, nie znający bojażni, nuży mnie 


t nudzi. 
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Tylko sceptyk może być dobrym i 
przykładnym obywatelem. Sceptyk me 
oburza .ię na prawa istniejące, nie 1u- 
dził się bowiem nigdy nadzieją stworze- 
mia praw słusznych I sprawiedliwych. 

+ * x 

Niebezpiecznymi nazywami ludzi in- 
nego ducha, niemoralnymi zaś są w 0- 
czach naszych ludzie o innych. niż na- 
sze, zasadach moralności. 

Mamy zwyczaj nazywać sceptykami 
ludzi, nie podzielających naszych iluzji, 
nie pytając się ich nawet o to, czy po- 
siadają własne iluzie.. 


Człowiek jest cenniejszy nić natura.... 

Cierpienie jest kanlecznośćią. Nasze 
szczęście uwarunkowane jest Nieszczę- 
ściem. 

Każdej przezwycię? 
rzyszy jakaś zaleta, klúr: 
ginie 
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Trzy dowcipy tygodniowo 


Dole i niedole 


Nareszcie mam stałe zajęciell.. 

A jak się stało — opowiem. 

Jeden z dalszych mych znajo- 
mych powziął brzemienny w sku- 
tki projekt wydawania tygodnika 
humorystycznego, Spotkał mnie 
wczoraj w cukierni — całkiem 
przypadkowo i z miłym uśmie- 
chem: 

— Panie, przecież pan żyje w 
pewnej mierze z humorystyki — 
angażuję pana do mej redakcji 
piszesz pan trzy dowcipy tygo- 
dniowo i otrzymujesz po 10 zło- 
tych od sztuki, zgoda? 

Dziękczynny uścisk ręki z mej 
strony, okraszony przemiłym u- 
smiechem starczył mu za odpo- 
wiedź. I oto jestem stałym współ- 
PCO CER: wielkiego tygodni- 

a! 

Trzy dowcipy tygodniowo — 
cały tydzień mam do wykombino- 
wania trzech dowcipów! — ależ to 
głupstwo. 

Podpisałem kontrakt i począłem 
myśleć na wesoło: 

Zdarza mi się nieraz, że przy- 
chodzi mi na myśl coś dowcipne- 
go, lecz jest to przeważnie kroto- 
chwila w trzech aktach lub ro- 
mans obyczajowy—w rezultacie ni 
gdy nie sprzedane i zalegające pół 
ki księgarskie. Te jednak trzy dow 
cipne pomysły tygodniowo mu- 
siały być drukowane i co stokroć 
ważniejsza. czytane!! 

A więc świetnie! We wtorek, 
czwartek i sobotę — po jednym 
dowcipie. 

Będę to robił tak: Napiszę so- 
bie w kalendarzu i tak naprzykład 
we czwartek wstanę, umyję się, 
zjem śniadanie, szybko napiszę 
dowcip i już będę mógł wyjść, tak 
samo w sobotę, wtorek i t. d. it. d. 

Przyznaję, że mógłbym tak tę 
moją teorię fabrykacji dowcipów 
snuć dalej i dalej — robię jednak 
inaczej, „pointy” nie chowam na 
koniec, powiem wam już teraz — 
nie udało sigl.. 

Mimo, iż, jak to już zaznacza- 
łem, nieraz miewałem dowcipne 
pomysty, mimo, iż mógłbym się za- 
łożyć, że potrafię co godzinę spło 
dzić dowcip — nie szło! 

Najwyraźniej był temu 
ów kontrakt. 

Nie poszło we wtorek, pomimo. 
że zapisałem sobie w kalendarzu, 
nie poszło w przywołana na po- 
moc niedowcipną środę. Na czwar 
tek wypadały więc już dwa. Ale i 
to nie było straszne, Powiedzmy 
tak po śniadaniu jeden i po obie- 
dzie drugi, Właśnie jednak w ten 
czwartek byłem nastrojony elegii- 
|nie, Miałem świetny pomysł do 
|wiersza lirycznego, do czteroakio- 
|weśo melodramatu, do rozprawki: 
|„O lezce w humorze", ale ani na- 
wet cienia dowcipu, ani śladu! 

Powoli poczęła mnie ogarniać 
rozpacz... 

Do stu djabłów czy rzeczywi- 
ście tak trudno jest być dowcip- 
nym — we torek, czwartek i sobo 
tę — jeżeli się ma dwa razy po ied 
nym dniu, a raz dwa dni pauzy! 

No, ale pocóż przedłużać tę mę- 
kę — domyślny czytelnik już da- 
wno pewnie wie, że i w sobotę mi 
nie poszło... A poniedziałek jest 
terminem dostawy, a ten człowiek 
tam czeka, liczy na moje dowcipy, 
zostawia im miejsce w piśmie... 
Rozpaczi! 

Pozostała jeszcze niedziela. -— 
Wiedziałem już z wszelką pewno- 
ścią, że na iskrę bożą liczyć nie 
mogę. Trzeba było znaleźć jakąś 
naukową formułę tworzenia dowci 
pu. Niestety mimo, iż Mniszkówna 
i Paweł Staśko dali nam klasycz- 
na formę powieści i najbardziej na 
dające się do naśladownictwa me- 
tedy opowiadania — to jednak te- 
orja Magdaleny Samozwaniec: Jak 
być dowcipnym — nie daje rezul- 
tatów w praktyce. 

Zacząłem więc próbować: „Pe- 
wien żyd jedzie w przedziale dru- 
giej klasy i po chwili”... ale co da- 
lej, coś przecież dalej musi być, bo 
żyd sam przez się nie jest dowti- 
pem, przedział drugiej klasy ró- 
wnieź nie, 2 kolej już najmniej, 

A więc może tak: „newien żyd 
| zdejmiije but i.. — stop! to już 
Jgdzieś bylo, a przecież odrazu od 
adlagjatu zaczynać nie można Żyda 


winien 
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dziennikarskie. 


więc musiałem zostawić, za duzo 
już jest aowcipów z żydami, Mo” 
tedy mały Moryc, na miłość bosk 
przecież wszystkich bezczelnych 
odpow'edzi nie mogło to indywi- 
duum już dać — coś musiało zo- 
stać, „Nauczyciel (w szkole do 
Moryca Kona): powiedz mi dla- 
czego?...', ale co „dlaczego”. No 
to już naprawdę rozpaczliwa sytu- 
acja — właśnie gdy się ma dostar- 
czyć na tydzień trzy dowcipy — 
wszystko się przeciwko mnie 
sprzysięga. Wszyscy żydzi na ko- 
lejach, jak na komendę przestają 
być dowcipni, Moryc staje się naj- 
spokojniejszym uczniem w klasie 
a życie staje się tak przeraźliwie 
szare | smutne, że człowiek je- 
szcze w niedzielę nie ma dowcipu, 
który miał dostarczyć w ubiegty 
wtorek... 

Minęła niedziela., w poniedzia. 
łek ten sam smutek, szarość, Napi- 
sałem list do redakcji: 

„Szanowny Panie Redaktorze! 

Posiada Pan zobowiązanie moje 
na dostarczenie Mu trzech dowci- 
pów — zobowiązanie jednak kła- 
mie bezczelnie, Nie mam dowcipu! 
|-— jestem zupełnie niedowcipny! — 
| Opuścili mnie wszyscy żydzi i wszy 
'stkie małe Moryce! Jestem nie- 
szczęśliwy. 

Shylock dopominał się o swą na- 
jleżność i chciał dłużnikowi wyciąć 
|kawał ciała za należną mu sumę — 

co mi Pan wytnie, Panie Redakto- 
rze? Dowcip? Daremnie go Pan 
będzie szukał!! Proszę Pana, bła- 
gam — podaruj mi te trzy dowcipy! 

Bo inaczej — to byłoby jak z tym 
żydem, co jechał w drugiej klasie i 
nagle ujrzał draba, przystawiające- 
|go mu rewolwer do piersi i żąda- 
jącego wydania pieniędzy. „A ile 
właściwie kosztuje ten rewolwer? 
—- pyta żyd rabusia, — „Wszystko 
| co masz przy sobie!" — Żyd oddaje 
|bandycie całą posiadaną gotówkę ` 
j bierze wzamian rewolwer. Napast- 
‘nik opuszcza przedział, jednak nie 
może się powstrzymać od zapyta- 
nia żyda poco właściwie pytał o 
> ewojwern. — „No, przecież 
coś jeszcze na tym interesie chcia- 
łem zarobić". 


A więc Panie Redaktorze pro- 
szę mi rewolweru do piersi nie 
przykładać — każdy może dać tyl- 
ko to, co posiada... 


Nie chcę zaś postąpić tak, jak 
ów mały Moryc, którego nauczy- 
ciel w szkole pyta: „Jeżeliś wziął 
|pieniądze za dwadzieścia metrów 
towaru i obiecałeś je dostarczyć, a 
możesz dostarczyć tylko piętnaście 
metrów — to co zrobisz?” — „Tu 
niema rady, panie profesorze, tylko 
trzeba przysięgać, że się wzięło za 
piętnaście metrów!“ — Ja jednak 
tak przysiąc nie mogę, Panie Re- 
daktorze i dlatego gorąco proszę o 
wybaczenie mi, że obiecanych do- 
wcipów dostarczyć nie mogę”. 


A na list mój otrzymałem od re- 
daktora odpowiedź, która przypra- 
wiła mnie o dwie godziny spazma- 
tycznego śmiechu: „Drogi Panie! 
Nie mam wprost słów uznania dla 
pełnego oryginalności sposobu do- 
starczenia mi mego zamówienia. — 
Dzięki serdeczne. Jeżeli tak pój- 
dzie dalej, to liczę, iż drogi Pam sta- 
nie się mym najcelniejszym współ- 
pracownikiem!" 

„Dobrze, ale co będzie w przysz- 
łym tygodniu? 


wé. Lichtenberga 
spolszczył Best. 


SZOLEM ALEJCHEM. 


Publiczność polska, dla której lite- 
ratura żydowska jest jakby terra incoo- 
nita, ma obecnie dzięki ukazaniu się 
na półkach księgarskich w tlitmaczeniu 
na język polski „Notatek Komiwoja- 
żera*—genjalnego satyryka Szolem A- 
lejchema możność zaznajomienia Się 
z twórczością pisarzy żydowskich. 

W „Notatkach Komiwojażera* wiel 
ki pisarz dał całą galerje typów żydow»- 
skich, z calą otwartością i szczerością 
poruszył szereg tragicznych bolączek 
życia żydowskiego, bezlitośnie smaga- 
jac biczem satyry i ironji, wszystko co 


j 
| 


zasługuje na  napiętnowanie i wy- 
śmianie, 
„Notatki Komiwojażera*" stanowią 


pierwszy tom Bibljoteki Pisarzy Zydow- 
skich, która będzie się ukazywać pe- 
rjodycznie pod redakcją 5amiela Wol 
kowicza, 9041—1 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
16 października 1924 r- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
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Prof. Lujo Brentano | Rynek pieniężny. | Bank Gospodarstwa Krajowego 


w Łodzi, 


Rozmowa przedstawiciela „Głosu Polskiego** z dyrektorem łódz= 
Kiego oddziału Banu Gospodarstwa Krajowego p. Milerem. 


a -godzinny 
Licznym u nas stronnikom wzru- 
szenia 8-godzinnego dnia pracy 
przybył nowy ar$ument. Oto na 
zjeździe towarzystw polityki społe- 
cznej, który odbył się w Pradze, 
„słary, niestrudzony bojownik ru- 
chu reform spofecznych w Niem- 
czech", prof, Lujo Brentano, stanął 
w obronie 10-godzinego dnia pracy, 
jaki zaprowadzono w Niemczech. — 
Prof, Brentano swojem własnem co 
finięciem się z dawnego stanowis- 
ka miał jakoby złożyć dowód, że 
zasada 8-godzinnego dnia pracy nie 
jest niezłomna. Pod wpływem wy- 
wodów sędziwego ekonomisty mo- 
nachijskiego zapewniają nas obec- 
nie różni nasi współideowcy Lew- 
jatana, że trzeba nareszcie kurs 
zwekslować., Skoro taki niegdyś go 
rący propagator reform pracy do- 
wodzi, iż w Niemczech trzeba utrzy 
mać dzień 10-godzinny, skoro „Ro- 
ma locuta“ — „causa finita". 

Aby ocenić stanowisko Brenta- 
na, trzeba nieco głębiej zapoznać 
się z jego osobą i z jego zarówno 
teoretycznemi jak i politycznemi 
dążnościami. 

Lujo Brentano ma w nauce eko- 
nomji społecznej imię bardzo zasłu- 
żone. Od lat bodaj sześćdziesięciu 
pracuje na polu tej nauki. Jego wy 
"kłady w Monachjum ściągały licz- 
nych słuchaczów ze wszystkich nie 
mal krajów. I wielu polaków za- 
wdzięczało mu ugruntowanie wie- 
dzy gospodarczej. Brentano był zre 
sztą w swoich zapatrywaniach eko- 
nomicznych poniekąd indywiduali- 
stą. Trudno zaliczyć go do tej czy 
innej szkoły. Był zwolennikiem i 
obrońcą reform społecznych, ale 


zwalczał Marxa i już w młodych| 


swych latach, jeszcze za życia Mar 
xa, toczył z nim polemiki, Zajmo- 
wał się bardzo gorliwie sprawą ro- 
botniczą i tu zbliżał się poniekąd 
do syndykalizmu, a przynajmniej i-. 
deę stopniowych reform opierał na! 
związkach zawodowych. Był zara- 
zem stronnikiem rozwoju agrarne- 
go, w którym widział przeciwwagę 
kapitalistycznego industrjalizmu. -- 
W zakresie. historyczno-ekonomicz 
nych badań prace Brentana posia- 
dały niemniej ważkie zalety. Bagaż 
naukowy tego profesora jest nie- 
wątpliwie bardzo zasobny i przy- 
czynił się do postępów wiedzy e- 
konamicznej, Natomiast polityczne 
jego punkty widzenia, któremi nie- 
rzadko przepajał swoje nauki, mia- 
ty już dawniej tendencje nacjonali- 
e, 

endencje te rozbudziły się w 
Brentano po wojnie w sposób bar- 
dzo wydatny. Możnaby je zresztą 
zrozumieć w patrjocie niemieckim, 
który skutkiem fatalnego obrotu 
. fortuny głęboko odczuł upadek i 
upokorzenia swej ojczyzny. Lecz 
Brentano przystał do tego o- 
bozu, który Niemcy rozgrzesza z 
wszelkich win, który cały niemal 
świat oskarża o krzywdy wyrzą- 
dzane narodowi niemieck. Nietyl- 
ko atmosfera nacjonalizmu mona- 
chijskiego udzieliła się staremu pro 
fesorowi ekonomji, lecz autorytet, 
którego zażywał on w Monachjum, 
wzmocnił ów kierunek reakcji po- 
fitycznej, albowiem Brentano 


Ceny detaliczn 


„Ceny detaliczne za artykuły 
pierwszej potrzeby w Pradze 
przedstawiają się, jak następuje: 
chleb żytni — 3,20 Kc. za 1 klg., 
chleb pszenny — 4,40 Kc. za 1 klg. 
mąka pytlowa — 280 Kc. za 1 klg., 
mąka pszenna — 3,50 Kc., kasza 
jęczmienna — 3.60 Kc., kasza maa- 
na — 5 Ke, fasola 4,50 Kc., ryż A 
4.40 Kc., ryż B — 4,20 Ke, ryż C 
— 3.20 Ko, ryż D słomkowy — 
280 Kc., ziemniaki — 80 do 80 hal. 
za 1 klg., mleko — 2,20 za litr, jaja 
— 1.10 do 1.20 za sztukę, śledzie 
wędzone — 1.80 Kc., śledzie solo- 
ne — 1 Kc. za sztukę, masło — 3? 
do 40 Kc. za t klg, słonina — 20 
Kc. za 1 klg., margaryna — 13 do! 
17.80 Kc. za 1 klg., mięso wołowej 
— 18 do 28 Kc. za 1 klg, mięso 
wieprzowe — 15 do 22 Kc, za 1 


kig, cukier — 5.40 za i kig., sól — 
2 Kc. za 1 kig, herbata — 86 do 


fi — 


e w Czechach. 
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dzień pracy. 
szczelnie się z tym obozem połą- 
czył. Trzeba jeszcze przypomnieć, 
że Lujo Brentano liczy obecnie lat 
84, może więc i ciężar wieku przy- 
ćmił mu jasność sądu... 

Już w roku 1920 mieliśmy spo- 
sobność podczas zjazdu politycz- 
nego w Genewie przekonania się, 
że Brentano nie może oderwać 
swojej świadomości od klęski Nie- 
miec, od ich krzywd i od metod... 
rewanżu. l >» 

Pod tym kåtem widzenia należy 
też ocenić wystąpienie Brentana w 
Pradze. Cóż powiedział on tam tak 
wielce ważkiego? Kilka znanych o- 
gólników, a przedewszystkiem zu- 
pełnie niezrozumiały paradoks. — 
Powiedział bowiem na początku, 
że walczył wprawdzie od lat kilku- 
dziesięciu o skrócenie dnia robocze 
go, lecz głównie dlatego, że widział 
w tem rękojmię intensywności pra- 
cy. Mniejszą wagę przypisywał po- 
stępowi społecznemu (sic). 

Gdy o ie okazuje się, iż 
8-godzinny dzień pracy nie porę- 
cza jej intensywności, a Niemcom 
potrzeba jaknajwiększego wyniku 
produkcji, musiał zmienić swe prze 
konania. Straty, jakie Niemcy po- 
niosły w swym bilansie skutkiem 
wojny i traktatu wersalskiego, 
zniewalają je do szukania wielkiej 
wydajności wytwórczej, by móc 
powiększyć eksport. 

Reform technicznych nie mogą 
Niemcy na większą skalę przepro- 
wadzić ponieważ -a to potrzeba 
znacznych kapitałów, których im 
brak, które tak prędko się nie na- 
gromadzą wobec obowiązku spłat 
reparacyjnych. 

Jak widzimy, w wywodach Bren- 
tana nie było żadnego objawienia. 
Powtórzył szereg komunałów, któ- 
re wcześniej znane były z publicy- 
styki niemieckiej. Rzucił tylko na 
szalę powagę mo nazwiska. Ale 
powaga ta nie oddziałała zgoła na 
przekonanie i decyzje kongresu 
praskiego. Tam zresztą większość 
uczestników z Albertem - Thoma- 
sem na czele wiedziała, że współ- 
czesny, przybity brzemieniem lat 
i wciągnięty do śry politycznej Lu- 


jo Brentano — to nie jest już daw- 
ny profesor torujący drogę nowa- 
torstwu społecznemu. renłano 


otrzymał dość mocną odpowiedź 
ze strony Alberta Thomasa, I sta- 
ry profesor zaczął się poniekąd co- 
fać, dowodząc, iż chodzi tylko o 
prowizoryczne momenty, 

Tak oceniając wystąpienie Bren- 
tana, nie można w niem dostrzec 
żadnego argumentu, który wzru- 
szyć byłby w stanie zasadę 8-$0- 
dzinnego dnia pracy. Napróżno po- 
wołuje się na wagę wystąpienia te- 
go nasza prasa różnych odcieni, 
zarówno jednak niechętnych re- 
formom robotniczym. 

Głos Brentana był echem tego 
chóru reakcyjnego, który znany 
jest powszechnie z wywodów ka- 
pitalizmu i nacjonalizmu niemiec- 
kiego. 

Stary Brentano mie wplótł no- 
wych kwiatów do wieńca swojej 
sławy, przeciwnie przekonał, że 
róże tego wieńca już zwiędły. 


St. A, Kempner. 


136 za 1 klg, węgiel gruby dla o- 
pału domowego — 25 Kc., za 1 q. 
nafta — 2.10 za litr, mydło do pra- 
nia — 440 za 1 klg., gaz świetlny 
— 2.20 za 1 m, sześć, tramwaj — 
1.20 Kc., gazety — 80 do 1 Kc., fry 
zjer golenie — 2 do 3 Kc., strzyże- 


nie — 5 do 7 Kc., garnitur mary- | 


narkowy. z taniego kamgarnu 600 
do 800 Kc., koszula męska robotni 
cza 80 Kc., koszula ordynamna vłó- 
cienna — 60 Kc., płótno Iniane, za- 
leżnie od szerokości — 26 do 80 
Kc, za i m., szewiot — 150 do 200 
Kc. za í metr, zelówki — 30 Kc., 
kamasze męskie prima — 150 do 
250 Kc., : 


Dla kalkulacji powyžszych cen 
na ałote polskie należy zaznaczyć, 
że według obecnego kursu za jed- 
ną koronę czeską płaci się 0.15 zło 
tego. 


Warszawska gielda arzędowa. 


WARSZAWA, 15 październ. (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej wotowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 252.1 

Holandja 208.30 

Londyn 23,40 

N. York 5.185 

Paryż 27,26 

Praga 15,45 

Szwajcaria 99,82 

Wiedeń 7.325 

Włochy 22,75 

Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,71 

8 proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dolarowa 4,50 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 24.25 

4 proc. listy zastawne ziemskie 
19,50 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 18.50 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.75 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
ża 1 dolar wartości nominalnej 4.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,20 


Gielda akciowa. 


Bank handlowy 680—6.90 

Bank kredytowy 0.32—0.30 

Bank przem. Lwów 0.40 

Bank zjedn. ziem pol. 1.90 

Bank zw. ziemian 0.30 

Bank dla handlu i przem. 1.15 

Polski bank handlowy 2.50 

Bank zachodni 1.90—1.95 

Bank zw. spół. zarobk. 7 

Kijewski 0.26—0.27 

Puls 0.40 

Elektryczność 1.90 

Chodorów 5.30 

Gosławice 2.95—3.20—3 

Cukier 4.60—4.35-—4,40 

Wysoka 2.85—3.10 

Pol. przem. naft. 0.70 

Nobel 1,80 

Cegielski 0,62—0,61 

Lilpop 0.80—0.73—0.74 

Norblin 0.85—0.86—0.84 

Parowozy 0,35 

Rolm i Zieliński 0,57—0.53 

Starachowice 3.10 —%4—3.04 

Zawiercie 32—30.75 

Borkowski 1.2.5 

Haberbusch 540—5.30—5.35 

Wulkan 2.50—23.62—2 60 

Cerata 0.33 

Zgierz 2.75—2,60—2,66 | 

Spiess 1.58 

Siła i światło 0.53—() 54 

Częstocice 2.70—2,60 

Michałów 0.,57—0.58 

Łazy 0..15—0.16 

Węgiel 1) 305—3.75, 2) 3.95—3,.800 3) 
i 4) 44.80 

Fitzner 5.16 

Modrzejów 5.45—5.10—5.20 

Ostrowieckie 8—8 10—7.95 

Pocisk 2 

Rudzki 1.70—1.50 

Ursus 2.40—2.35 | 

Żyrardów IM) 18.25—17.50—17.75 

Jabłkowscy 0.23 

Spirytus 266—268, 4 em. 2:55 


Nońcowe notowania w Zarych. 
ZURYCH, 15 października (Pat), Dzi- | 
siaj notowania były następujące: 
Zamknięcie giełdy 


i 


b 


Berlin 124.00 
Holandia 204.40 
Nowy-lork 52150 
Londyn 2544 
Paryż 
Mediolan 22,80 $ 
Praga 15.47 i 
udapeszt 0.0068 | 
Belgrad 7.36 | 
Sofja 5,80 
Wiedeń 0.0075.55 
Bukareszt 280 


Kotowania niełłowe w Paryżu. 
Mazi października (Pat) Zam- 


Londyn 86,25 
N. Jork 19.2) 
Belgja 92.15 
Hiszpanja 2550) 
Włochy „35.60 
Szwajcarja 5630) | 
Norwesja 2'4 UJ 
Holandja 152.25 | 
Praga 7.00 ; 
Rumunja 


(-) Zapowiadane od miesięcy u- 
ruchomienie w Łodzi oddziału ban 
ku gospodarstwa krajowego stało 
się od poniedziałku bieżącego ty- 
śodnia faktem dokonanym. Łódz- 
ki oddział został ostatecznie zor- 
ganizowany i uruchomiony dla peł- 
nienia wszystkich swych funkcji. 

W dniu wczorajszym mieliśmy 
sposobność poinformowania się u 
p. dyrektora tego oddziału p. Mi- 
lera o zadaniach, jakie zamierza w 
Łodzi spełnić bank gospodarstwa 
krajowego. 


|kredyt długoterminowy i inwesty- 
cyjny, Tego jednak nie robi się od 
dziś na jutro. W kraju kapitałów 
nie mamy i nie prędko zdołamy 
wzmianki godnę kapitały zebrać, 
musimy więc starać się znaleźć go- 
tówkę zagranicą i tam ulokować 
nasze obligi. Zadanie takie nie jest 
łatwe, Do niedawna zagranica w0- 
góle nie chciała słyszeć o angażo- 
waniu się u nas na długie termi- 
ny. Conajwyżej można było otrzy» 
mać kredyt krótkoterminowy i na 
niezwykle uciążliwych warunkach, 


Przy tej sposobności pragniemy | Od pewnego czasu sytuacja zmie» 


zaznaczyć, że p. 
aczkolwiek nie łodzianin, stosun- 
kowo dobrze jest obeznany dzisiaj 
już z miejscowymi stosunkami, 1 
że w jego osobie zyskuje łódzki 
świat bankowy i finansowy nowe- 
ga wybitnego członka, 

W rozmowie z nami, p. dyrek- 
tor Miler stwierdził przedewszyst- 
kiem, że bank gospodarstwa kra- 
jowego jest jako taki iństytucją 
młodą i pracuje zaledwie od kilku 
miesięcy. Powstał on przez połą- 
czenie trzech państwowych insty- 
tucji finansowych, mianowicie ban- 
ku krajowego, zakładu kredytowe- 
go miast małopolskich i państwo» 
wego banku odbudowy. Na skutek 


tej fuzji bank gospodarstwa zdo-|n 


łał skupić u siebie poważne kapi- 
tały, które pozwoliły mu natych- 
miast rozpocząć akcję kredytową. 

Bank gospodarstwa powołany 
został do życia poto, by złago- 
dzić skutki, jakie sanacja skarbu 
musiała wywrzeć na życie gospo- 
darcze, a przedewszystkiem na 
przemysł, W tym celu poza kapi- 


rektor Miler, |niła się na lepsze i zagranica sama 


zgłasza się z ofertami 

Okazuje się teraz, że powołanie 
do życia banku gospodarstwa kra- 
jowego było pociągnięciem bardza 
dobrem, gdyż tylko taka imstytu- 
cia, autonomiczna, a jednak pozo- 
stająca pod bezpośrednią kontrolą 
państwa i za którą państwo w ca- 
łej rozciągłości ponosi odpawie- 
dzialności, jest w stanie wzbudzić 
zaufanie w zagranicznych sferach 
finansowych i przez to samo otrzy- 
muje tylko najkorzystniejsze o- 


ferty. 

Nakożie jednak, zakończył p. dy: 
rektor Miler, dopóki nie możemy 
przystąpić do realizacji nawiąza- 
wy już z zagranicą stosunków, 
dopóki nie mamy pełnej gwarancji, 
że listy zastawne i obligacje, któ- 
re w każdej chwili możemy wy- 
drukować, nie zostaną na godnych 
powagi naszej instytucji warin-* 
kach przyjęte na rynkach zagra: 
nicznych, staramy się własnymi ka- 
pitłałami zasilać wszystkie gałęzie 
| gospodarki prywatnej w formie 


tałami własnymi bank korzysta z| kredytów krótkoterminowych. Gdy 


finansowej pomocy ze strony rzą- | chodzi 


du, a nawet ze strony banku pol- 
skiego. 

Utworzenie oddziału łódzkiego 
okazało się koniecznem już w 
pierwszych tygodniach egzystencji 
banku, gdyż Łódź, jako najsilniej- 
sze centrum gospodarcze w pań- 
stwie, z natury rzeczy była jednym 
z pierwszych klijentów banku go- 
spodarstwa i w dalszym ciągu wie- 
le oczekuje od tej instytucji. 

W dalszym ciągu rozmowy po- 
ruszyliśmy sprawę spodziewanych 
zagranicznych kredytów dla prze: 
mysłu, o których dawno już mówi 
się w sferach przemysłowych Ło- 

zi. 

W sprawie tej p. dyrektor Miler 


pertraktacje z grupą finansowo- 
budowlaną w Ameryce, i to z je- 
dną z popowe anoń takich 


stwa krajowego 


sama zwróciła się do dyrekcji ban- 
ku, proponując na stosunkowo 
bardzo dogodnych warunkach u- 
dzielenie kredytu na cele poważ- 
niejszych inwestycji miejskich, 

Kredyt ten byłby zrealizowany 
w ten sposób, że bank emitowałby 
odpowiednią ilość listów zastaw- 
nych, które następnie przez kredy- 
tobiorców mógłby być ulokowany 
na rynku atA h 

W tym wypadku chodzi o kredyt 
w wysokości około 10 milionów 
dołarów. Sprawa ta narazie nie 
jest jeszcze całkowicie realną, 
gdyż miasta w Polsce nie okazują 


mowania poważniejszych inwe- 
stycji. 

Co się tyczy kredytu na cele 
przemysłowe, to i w tym kierumku 
bank otrzymał szereś propozycji, 


również wyłącznie prawie od grup 
i prowadzi z ofe- 


amerykańskich 
rentami ożywione rokowania. I ten 
kredyt byłby zrealizowany w for- 
mie emisji obligacji, czy listów za- 
stawnych banku. 
Zadaniem banku, 


nie irótkat 
obrotowych, gd 
dziaia bank polski. 
Bank gospodarstwa krajowego 


10,50] powstał poto, by zapoczątkować 


mówił dyr. 
Miler, nie jest właściwie udziela- się w nim szkoła miejska, a magi- 
"rnowych kredytów, strat nie okazuje chęci przeniesie- 
vż w tym kierunku |nia jej gdzieindziej. Lokal obecny 


o Łódź, to staramy się 
przemysłowi włókienniczemu przy 
wrócić w miarę możności kredyty 
rembursowe i towarowe, jakie da- 
wniej posiadał w polskiej krajowe; 
kasie pożyczkowej, a które bank 
polski musiał zlikwidować, jake 
nie wchodzące w zakres jego dzia- 
lalności, Ponadto w miarę posiada- 
nych wolnych kapitałów prowa- 
dzimy interes dyskontowy. 
Czynności te rozszerzać będzie- 
my w miarę powiększania się na- 
szych kapitałów i w tym kierunki: 
liczymy na wkłady oszczędnościo- 
we, które wreszcie przyjdą, a spo: 
dziewamy się, że gdy ludność zacz- 
nie w gotówce oszczędzać, to z 
całem zaufaniem bankowi gospo- 


|wyjaśnił nam, że istotnie toczą stę |darstwa powierzy swe oszczędno- 


ści. =g 
Wkońcu, zapytaliśmy jeszcze 
czy już zostały- zlikwidowane kre- 


grup w Stanach Zjednoczonych. dyty, które bank gospodarstwa w 
| Grupa ta po otrzymaniu wiadomo- | chwili swego powstania za po: 
| ści o powstaniu banku gospodar-|średnictwem banków prywatnych 
i po zaznajomie-, 
| niu się z jego zadaniami i planami siące, a z których Łódź otrzymała 


udzielił przemysłowi na trzy mie» 


kilka miljonów złotych. 

Sprawa ta, mówił z uśmiechem 
|p. dyrektor, długo jeszcze nie bę- 
jdzie załatwiona. Łatwiej było go- 
tówkę dać, niż ją odebrać, Tylko 
nieliczne firmy spłaciły otrzymany 
kredyt całkowicie, co do innych, 
staramy się, uwzględniając ich 
ciężkie położenie, należytość na- 
szą prolongować i nie czynić użyt- 

ku z posiadanych przez nas gwa- 
rancji i zabezpieczeń. 

Od siebie dodajemy, że bank go- 
spodarstwa krajowego mieści się 
na I-em piętrze w domu nr. 7 przy 
ulicy Andrzeja, Dom ten należy do 


29a | jeszcze wielkich chęci do podej- banku dla handlu i przemysłu w 


Warszawie, który chce go sprze- 
|dać bankowi gospodarstwa krajo- 
wego. Narazie bank gospodarstwa 
na kupno tej nieruchomości nie re- 
jtlektuje, przedewszystkiem dlate- 
| 50 iż bank dla handlu i przemysłu 
stawia zbyt wygórowane warunki, 
a następnie dlatego, że narazie 
|nie jest wiadomem, czy jedynie 
| możliwy w tym śmachu lokal na 
| biura banku będzie mógł być zwol- 
niony, Dotychczas bowiem mieści 


Ína I piętrze jest dla celów banku 
gospodarstwa wysoce nieodpo- 
| wiedni di stanowczo za szczupły, 


15% += GOBEUDLSNI= "0282. 2 | | A m cioa 


Dyrekcja Koneórtów: Alfred Strauch . 2 Tel. 13-05, 


DZIŚ, 


o o godz. 8.3 8.30 wiecz. wiecz. GRA 


farszu 


OGŁOSZENIA 


i we wszystkich 


Zlecenia ogłoszeniow 


Kampanje 


Hosztorysy © Projekty 


e 


Oddzial łódzki: 


GM 


EMMNU NANANA NANANA UNU NASU NANAY AUNA NANA E 


Obowiązkowe ogłoszenia w „Monitorze Polskim“ 
Artykuły i wzmianki reklamowe 


Zalatwia na najkorzystniejszych warunkach 


Polska Agencja Telegraliczna 


Konstantynowska 29, teiefony (Mi i 15-24, 
Biuro czynne od godz 8-ej do S-ej po poł. 


Bilety w kasie Filharmoji, 


do wszystkich 
pism w państwie 


„Dziennikacn arzędowych* 


e do pism zagranicznych 
4a 


reklamowe 


e Porady 2 Informacje. 


9055 —| 


OURAN 


 ERAAAANANAAAANN AAA ATW AT ATATAJE 


Szkło okienne 


dachowe, ornamentowe, katedralne, 


kolorowe I t. p. 
Kit szklarski. Cegła ognio" 
trwała, Płyty pakarskie, Li- 
tery szklane. Kompletne 
szklenie budowli. 
Materjały budowłane i szkło 


Tr. HANELT 


Łódź, Pusta 17 telef. 84-53, 


Miejski Kirematogral Oświatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od ponłedziatku, d. 15 października r.b. 


„Trzej Muszkieterowie 


wg. słynnej powieści Aleksan, Dumasa 
„ serja III i IV (12 aktów). 

Początek seansów: 
dla młodzież 
dla dorosłyc 


o godz, 3 
og. Big pa 


W sali „Domu Ludowego będzie 
wyświetlana "TAA serja obrazu „Trzej 
| Muszkieterowie* od 15 do 18 b. m, co- 
„dziennie 1 seans. Początek o g. 5 pp. 


. 
4 pokojowe 
mieszkanie z meblami lub 
bez (w okolicy Górnego Rynku) 


Adm. „Głosu“ pod „R. M. 31“ 808-1 


erbata 


w najlepszych gatunkach, 
mieszanka na sposób 
rosyjski, w tirmowem os 
pakowaniu do nabycia 


tylko u 710—8 


Braci Ignatowicz, 
Piofrkowska 96, fel., 8-35. 


DOM i 


w Łodzi przy ul. Gubernatorskiej, 
3-piętrowy, o 7-miu oknach frontu 
bez ciężarów hipotecznych 


do sprzedania. 


Wiadomość w elektrowni, Tar- 
gowa 1 (portjernia), 25--2 


Młody zdolny człowiek 
wyzn. eweng z 4-letnią prakiyką, o 
beznany z wszelką pracą biurowa, 
poszukuje posady (pomocnika) 


buchaltera 


lub jakiejkolwiek innej. Pr 
„tha podrias; Oferty do , 
„sub 19% 


jmuje 
lost 
745—2 | 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


SKLEP 


w Bydgoszczy wraz z mieszka- 
niem, 2 pokoje z kuchnią, przy ul. 
Wełniany Rynek 16, do sprze- 
dania. Bydgoszcz, Jan Mikoła- 
jewicz, Wełniany Rynek 16. 962-2 


2 i T x frontowe 
umeblowane 


POKOJE 


odnajmę jednemu lub dwum pa- 
nom. Oferty sub „Wanda” do Adm. 
„Głosu“. 9972—1 


943—2 


sprzedawca 


zbożowy i mączny, mający klijen- 
telę miejscową i zamiejscową, fa- 
chowiec maszyn młyńskich, poszu- 
kuje zer Mogę złożyć kaucję. 

erty sub „Kaucja“ do „Głosu“ 


Zdolny i energiczny 


Do sprzedania 
duża maszyna krawiecka oraz ma- 
nekin damski, Używane lecz w do- 


tanio do odstąpienia. Oferty do | PIM stanie. Zgłoszenia: Wólczań- 


ska 62, m. pda. 53— 1 


Poszukuję --- 


2 do 3 pokoi z kuchnią 


możliwie zaraz. Oferty do „Głosu“ 
pod „K. 155“. 946—-1 
Poszukiwany 


agent zdolny 


branży spożywczo-kolonjalnej, dobrze 
ustosunkowany i wprowadzony u tutej- 
szej klijenteli z dobremi świadectwami. 

Oferty pod „Agent branży PA 


czej* do „Głosu? 


1000-1500 z. 


wypożyczę pod zastaw akcji, biźuterji, 
swontaalnić jako procent seee 2 po- 
koje w śródmieściu, Oferty pod „Real. 
ne propozycje“ do „Głosu Polsk.“ 57-1 


Rutynowana 


stenotypistka 


ka, byi gardła | chirurg. 9i7—1-k 
z polską i miemiecką stenogratją Dowiedzieć si ii Godziny przięc 12— | Tamo Sprzedam o 
| poszukuje posady. Łaskawe ofer-| zna. Sienkiewicza duże geanüry, 
ity do „Głosu Polskiego“ sub. ,„Ste-|sg—7, prawa oti- | Piotrkowska II3. | Zielona Me 12 m. 
nografja*. 88-3 | cyna, parter. €4-1 8189—1 907-051 kl 
W drukarni „Głosu Polskiego“ "Piotrkowska 36, Rel 


1|damsk ch i 


upadnie nigdy, 


Akwizycji ogłoszeń Fuchsa 


EL Piotrkowska 50, Telef. 21-36. 
„A SA R BIE! Lelal= ll 
ak [REL 


owarzysfwo Ochrony Zdrowia Ludności 
Zydowskiej w Polsce, oddział w Łodzi. 


TĄ SA "RET KZI NZ EPEE WE PR RZRTI ii 
= Baugi ada beda He. 


3-4 poKojowe 


mieszkanie iD. med. 


wygodami w cenirum poszu- 


e 


kiwane. Przejazd 15, A. Jelen- 
kiewicz, od 10 do 2 po poł. 72-3 


Otwoch - 


Uzdrowisko 
B-ra Rotiewieqo. 


Świder 


dla dzieci 
i młodzieży 


Zakład po przebudowie dostoso 
wany do ostatnich wymagań hygieny 


kanalizacja 


wanny, 


elekiryczność) 


Lekarz stale na miejscu Lampa kwar- 


cowa 


(sztuczne słofńce!. 


Wiadomość 


w Warszawie. tel. 19- 49, od 8—10 i od 
2—4, lub na miejscu— willa własna. 


UWAGA: Dzieci 


przyjmuje się. 


Na wynłate! 


z grelica, fa 


TOREBKI, 
EH ńcz R 


JEDWAB, AB, koszule A orze STA 


i wszelką manufak 


urę 


PIOTR CHARI, MAZ c 


(w podwórzu). 


15—1 


Buchalter- 


bilansista 


kierownik przedsiębiorstwa przemysło- 
wego, posiadajacy | pierwszorzędne refe- 
rencje, poszukuje odpowiedniego stano- 
wiska na stałe lub godzinowo Oferty 


pod 
„Glosu* 


„Pierwszorzędna sita“ 


dò Adm. 
93—29 


Tkalnia ręczna 


składająca się z 3 salz siłą i elek- 
trycznem oświetlenim z powodu 
choroby do sprzedania. Oferty do 


„Głosu“ sub „R. Sz.” 


12—3 


Dr. med. 
Seweryn Schenker 
powrócił 
i przyjmuje nadal 9633—3 


w Pabianicach, św. Racha 5. 


Dr. med. 


D. Rozencwajg 


powrócił. 


Narutowicza 9, 
telefon 28-74. 


front If piętro 
827-—2 


PRACOWNIA | W d. 11.X b. m. 


dzie- 
cinnych ubiorów 
Karola N: 20 m. 5 
Wykonanie efek- 
towne i artystycz- 
ne. Ceny przystęp- 
ne. Pod inteligen- 
tnem  kierowni 

ctwem. Paryskie 
żurnale na miejscu 


Pokój 


samodzielny umeb- 
lowany, do odstą: 
pienia w okolicy 
Górnego Rynku. 
Cena okazyjnie ni- 


na głównej poczcie 
róg Przejazd i Ki 

lińskiego skradzio- 
no książkę p.t. 


„Trzech wieszczów) ` 


naszych * w której 
było 6 znaczków 
jednozłotowych L. 
(0) b 4 j mer ma- 
trykuła, wydana w 
Miej, Sem. Naucz., 
na imię Szymań- 
skiego Stefana. 
959 — | 


Dr. Eolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 


/T.0.Z. ; 


W BARR dnas dn. 


Onłoszenia FI Sa 10 MUJ 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; nie 
skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


17 pazeziotniita r. b. w lokalu tow. „Hazómir* 
tl. Al Kościuszki 21 


Gerszon Lewin (Warszawa) 


wygłosi odczyt na temat: 


„Zagadnienie zdrowotności żydowskiej” 
Początek o godz. B-ej wiecz. 


Bilety w cenie:2 zł, i zł, no gr 


rze T.O.Z. Pomorsk 


a 7, m, 6, 2) 


dó nabycia: 
księgarni p. Jochelsona, 


1) w biu 


Piotrkowska 26, 5) W składzie aptecznym p. Tymana Zgier 
ska 20. W dniu odczytu od g. 5 pp. w biurze „Hazomir” 


Dla dorosłych i dzieci 


poleca wszelkie środki wzmacniające i od- 


żywcze, nadszedł także 


864-2 


świeży T R A N leczniczy 


Skład towarów aptecznych 


ST. MAJEWSKI, al. Piotrkowska róg Nawrot. 


3 grosze za 


Manka I wythow, 


bsolwent konser- 

watorjum udzie 
la lekcji muzyki na 
fortepianie oraz 
gruntownie teor]i. 
Oferty sub _„Mu- 


zyka* 97 en 
o pcza filo- 
zofji ze znajo» 

mością języków: 
niemieckiego i fran 
cuskiego, poSzu 
kuje lekcji. Spe- 
cialność: historija 
sztuki. Polonisty- 
ka Oferty sub 
„Absolwentka* do 
„Głosu Polskiego 
970—5-n 


bsolvente „cours 
des lettres* don 
ne lecons français, 
anglais. Akcepte 
aussi des grouppes 
S'adr. rue Cegiel- 
niana Me 19, fr ll 
ét, log. 8., "Rydel 
029—5-n 
jpzielskiego nau 
czę za pokój 
nieumeblowany 
dla kawalera, w 
centrum miasta od 
zaraz—doptacę.O- 
ferty sub „Angiel- 
ski* do „Głosu*. 
956—2 n 
pe maszynowe- 
do bialego, ko- 
lorowego oraz Fi- 
le ręczne nauczyć 
się można przez 
miesiąc. Wschod- 
nia 64, m 22, 
9783—68—:n 
Kaarnan nan 
czycielka wzno= 
Wita lekcje nie- 
mieckiedo. Pomor- 
ska 22 m, 4, front, 
od 2—4 po pol. 
976—2-n 
ryz” rutynowa= 
ny korepetytor, 
udziela lekcji, przy 
gotawia do egza- 
minów tanio. Piotr- 
kowska 145—354. 
968—1-n 


kopoo | sprzedał 


turko damskie e- 
ieganckie oraz 
tąca platerowana 
do sprzedania. — 
Mazurska 6, m. 3. 


aj Ogłoszenia (rodne 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 


mniejsze ogłoszenie 50 gr 
sze zn 


Naj- 


wyraz, 


NA) eble, Dywa- 
ny. Łóżka 
metalowe. Urza» 
dzenia biurowe, U- 
rządzenia kuchen- 
ne, Po cenach zni- 
żonych poleca Ma- 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, I p» 
front, tel. 2161. 
970--10-k 


l Okój stołowy 
è solidnej ro- 
boty do sprzeda. 
nia. Zgierska M 85 
u stolarza Kączo= 
rowskiego 910-4-k 


— 
| ko rj maszy* 
szynę do Szycia 
gabinetową bardzo 
tanio. Płocka Ne 1, 


m 1 852—4-k 
3 ZE i a 


Pogady | prace, 


Poszukiwane 
obra krawcowa 
poszukuje szy 
cia w domach pry- 
watnych  Wiadoe 
M. Born- 
Cegielnia- 
269 —3 - pp 
ntel. wdowa izr, 
przyjmie posadę 
sam dzielnej ga- 
spodyni - towarzy: 
szki opiekunki, — 
Włada polskim, nie 
mieckim. Oferty 
do „Głosu“ sub, 
„F. [.* 54 1-np 


nieltyent. panien- 
ka poszukuje po- 
sady nauczycielki- 
bony do dzieci od 
lat 6 do 14 od za- 
raz Wiadomość: 
Rozwadowska 25, 
m 17, Il piętro. 
9256—5-np 
walitikowana tre- 
blanka. z 4 kla- 
sowem  wykształ- 
ceniem i ? letnią 
praktyką nauczy- 
cielską, przyjmie 
posadę od dn. 1-go 
listopada w Łodzi 
z całodziennem u- 
trzymaniem, lecz 
na przychodnią do 
Sea które zacz- 
ną Się uczyć, Ła- 
skawe ofert pod 
„l, B.“ do osu* 
44—2-pp 
projekty, Szkice, 
rysunki tech 
niczne szybko i ta- 
nio wykonuję, Zgło 


szenia „Technik* 
do „Głosu Pol- 
agn" - 407-10-pp 


T Sno 


pzviezdna kraw- 
cowa poszukuje 
= cia prywatnedo 

Oferty pod „Przy- 
jezdna* '51—1. "pp 
R EZ ZE 


Zaotiarowane. 


py rutyno- 
wany podmaj- 
strzy - przyrzynacz 
do mechanicznej 
stolarni. — Oterty 
pod „Rex“ składać 
do „Głosu” 42.5 pz 


Nr. 284 


Interesy handlowe 


(9%: samotna po- 
Szukuje spól 
niczki samodzie|- 
nej, modystki. Mam 
sliczne mieszkanie 
w centrum. Oferty 
„Samotna*. 75-1-h 


Doniesienia rozm, 


przybłąka! się pie 
sek przewaźnie 
czarny. — Wiado- 
mość: Pomorska 16 
pierwsze piętro o- 
fievna 9-5 d 


joppoty Mlodziez, 


kształcąca się na 
Politechnice Lang: 
fuhrskiej lub szkol 
na, znajdzie tro. 
skliwa opiekę wraz 
z całkowitem u 
trzymaniem, Jeezy- 
ki obce: niemiecki, 
francuski angielski 
w domu. Kościusz: 
ki 85 m 4. gran 
1-5 971—1-d 
braku znajomo» 
ści 2 miode, in: 
teligentne i mu- 
zyk. panny izraelit- 
ki pragną zapożnać 
2 młod, inteligen= 
9 ch panów tylko 
epszych domów. 
Na anonimy nie od- 
powiadamy. — Dy- 
skrecja zapewnio 
na, — Oferty pod 
.X. Y.* do „Głosu 
Polskiego“ "43- 3d 


Zagubione dokum, 


jeręgowski Kazi- 
lmierz zgubił ksią» 
żeczkę zwolnienia 
rocz. 1902, 0(=3 z 


gman Marta zgu 
biła dowód oso% 
bisty, wyd. w Ło: 
zi 958—1—2 


arsz;cka Irene 
zgubiła matry- 
kułę Państwowe! 
Szkoły Handlowej 
„eńskiej, 974-7-7 
ENER 
zgubił HENTER” 
Il Zydowskiego 
r tah ę: 
skiego 931 1-2 
ębowska Wacla- 
ik wa zgubiła ma- 
trykułę Państwo - 
wej Szkoly Hand: 


iowej „eńskiej, 
9 


obyć i inte= 75—5% z 
denina ziew- ZOIBSESZTAINÓWNA 
czyna do dziecka, Poz sowie 
Główna ST = matrykuł gimnaz - 
DZ | St Rajskiej 6 1-z 

iq ad tryzjerski 

poszukuje zdol- 
nej tryzjerki na Pielęgniarka 

czesanie i mani- 


cure od zaraz O- 
ferty pod „A B 
C. 15*. 918—5-pz 
m A TM. M R 


Lokale, mieszkania 
Il feszkanie ze 
sklepem u- 
rządzonym zamie- 
nię na pokój z ku» 
chnią. Suwalka 9, 
sklep, 5—7, 

954—5 m 
wa pokoje z ku: 
chnią w Łodzi 
zamienię na takież 
ewent jeden duży 
pokój z kuchnią 
w 
Oferty pod „Oka- 
zja“ do „Glosu* 
950—1-m 

0 ami pok 
kuchnią zaraz. 
Oferty pod „S.B“ 
do .Glosn* 


7 im 


Warszawie. — | 1 


wykwaiitikówana 
poszukuje posady, 
albo przyjmie dy- 
żury nocne 1 dzien- 
ne, Choroby chi» 
rurgiczne, gineko- 
logiczne i we wnę* 
trzne Ul. Skwe- 
rowa 7, m. 2% 525 


d. NEUMAN 


akuszer . ginekolog 
Dzielna 30 


przyj. codz, do 4. 
Or; wę wtorki, 
czwaąttki i soboty 
od 5 do 5 pa pol. 


z| Dr, M. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


joko umeotowa" umeblowa: | Sienkiewieza 52, 
ny fs: aain do iróg Nawrot) 

wynajęcia, Iko e = 

dla pana, który Psi, z, Sri 

pokoju stale nie PP 

używa. Pierwszęń 

stwo mają podró» | 5 h 

żujący. — Wiado- l, IMAG Hi 

mość ul, Orla 12, 


w skiepie. 
919—2 m 


[7 03008 po- 
szukuje pokoju 
urmieblowanego w 
centrum miasta 
przy inteligentnej 
rodzinie, Oferty 

do 


sub „jh Ł* 
„Głosu*. 9351 m 
) pokoje, kuchnia, 
wygody, z meb- 
jam lub bez, do 
odstąpienia. Zgła- 
szać się do „Og- 
niwa", Sienkiewi - 
cza 67. 961—2- -m 
5 dużych pokoi zą 
500 złotych mie- 
sięcznie do calo- 
dziennego użytku 
na kursy posziki- 
wane. Oferty pod 
„500* do „Głosu*, 
IJ82 -2 m 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


dods. przyj.: oàd $=" 
i pòt. w nisds. i święta 
od 11—1i po poł» 


BenecdykKta 1 


(6-go Sierpnia). 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona S 


rzygotowują do matur 
Giran. wszelkich typów 
seminaryjnych, ( do eg- 
zaminów z poszczsgól- 
nych klas Hauwia 'ndy= 
widualna systamam ke" 
respóndermzyjnym. 


kde L 


otlyowiedzialrv wiedzialy Włeńcstae Madalajk =" Ma4als>. 


